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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
południu z wyjątkiem niedziel i 
świątecznych. 
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LWÓW d 21 czerwca 


(Przesilenie gabinetowe w Berlinie. Nowy 
niemiecki minister oświaty. — Ze Szlązka anstuja- 
ckiego). 


W ślad za zamknięciem parlamentu niemie- 
ckiego nastąpiła w Berlinie maleńka krizys ga- 
binetowa. Wszelkie jednak przesilenia gabineto- 
we niemieckie różnią się tem od przesileń, odby- 
wających się w innych mocarstwach, że na nich 
kilnie jest wyciśnięte piętno humoru Bismarka. 
Ministrowie wstępują na posady lub znich ustę- 
pują, nie z powodu swych własnych indywidua|- 
nych zapatrywań, ale pod wpływem woli wszech- 
potężnego kanclerza. Są oni nie mężami stanu, 
ale marjonetkami w jego ręku, pionami, które on 
stawia na tablicy szachowej, lub z niej zdejmuje 
stosownie do swego widzimisię. Najsmutniejszą 
dla Niemców jest jednak w tem wszystkiem ta 
okoliczność, że Bismark w manipulacjach swych 
z ministrami nie dba nawet wcale o względy 
przyzwoitości. Rozdając dymisje, mniej ucieka się 
do ceremonii, niżeli przyzwoity człowiek oddala- 
jąc służącego. 

Oddawna już donoszono, że Bismark nie jest 
rad z wicekanclerza, hr. stolberga. Wtem przy- 
chodzi wiadomość, że zastępcą kanclerza, a więc 
arzędnikiem mającym spełniać obowiązki wice- 
kanclerza został mianowany p. Botticher. Zdzi- 
wiło nas to nie mało, bo nic nie słyszeliśmy o 
tem, żeby hr. Stolberg ustąpił z posady. Okazuje 
się jednak teraz, Że równie jak my zdziwiony 
był tą nominacją i hr. Stolberg. Okazuje się 
nadto, że Bismark czekał, aż hr. Stolberg domy- 
sli się jaki wiatr wieje į sam się poda do dymi- 
sji, a niedoczekawszy się, zamianował Bottichera. 
Pennie się, że zostawszy tak skompromitowa- 
nym, hr. Stolberg posłał cesarzowi podanie o dy 
misję, Dziwić się tylko wypada, że Bismark, po- 
mimo tak bezwzględnego postępowania z mini- 
strami, znajduje amatorów na ministerjalne po- 
sady. Dowodzi to wielkiego upadku ducha u nie- 
mieckich mężów stanu. | 

Równocześnie z p. Botticherem, został mia- 
nowany ministrem oświaty p. Grossler. Jestto 
człowiek uchodzący za zwolennika ugody z ko- 
ściołem. Nominacja jego ma więc oznaczać, że 
Bismarkowi przejadła się już walka kulturna, a 
właściwie oznacza, że z powodu zbliżających się 
jeneralnych wyborów do parlamentu nie chce 
drażnić katolików. To też niektóre dzienniki ber- 
lińskie wypowiadają nawet nadzieję, że nomina- 
cja Grosslera pociągnie za sobą zmianę licznych 
referentów w ministerstwie oświaty w tym du- 
chu, iż zajadli falkiścj. tą ipst kreatnru ełwnne- 
go Falka ustąpią miejsca lu ziom przekonań bar- 
dziej umiarkowanych. Może więc odetchną cokol- 
wiek nasi rodacy pod zaborem pruskim. 

Wreszcie trzecia nominacja, nominacja Putt- 
kammera ministrem spraw wewnętrznych ozna- 
cza, że Bismark pragnie, aby na tem stanowisku 
wobec zbliżających się wyborów stał człowiek 
oddany mu duszą i ciałem. Puttkammer należy 
bowiem do tych ludzi, którzy Za grosz samo- 
dzielności nie mają; ze wszystkich ministrów 
pruskich i niemieckich, jacy byli „pod rządami 
Bismarka, on jeden był najpotulniejszem narzę- 
dziem w jego ręku. Nigdy się mu w niczem nie 
sprzeciwiał, nigdy nie miał swojego zdania. Ta- 
ki człowiek, to nieoceniony nabytek dla kancle- 
rza, pełnego despotycznych zachcianek. To też 
Pnttkammer przetranslokowany został z mini- 
sterjum oświaty do ministerjum spraw wewnętrz- 
nych po to tylko, aby urządził i przeprowadził 
wybory tak jak tego sobie życzy Bismark, 

Zaznaczyć w końcu nam wypada, że sfery 
konserwatywne i katolickie są bardzo rade z 
wszystkich tych trzech nominacyj ; natomiast w 
całym obozie liberalnym wywołały one rzecz 
prosta wręcz przeciwne „czucie, 


STRACONA. 


sp'sał 
podług opowiadania lekarza 
Sewe r. 


(Ciąg dalszy.) 


Izba duża, obielona, W rogu kuchenka i piec 
ceglany, okna wysokie, pół Przy piecu, na niej 
wa garnuszki i dwa talerze, MISKA i miseczki; 
łóżko, kanapka — przy ścianie wieszadło z dwje- 
mą sukienkami, komoda i stół. Fusto, zimno, 
wiatr uderzał o szyby okien, a po zbie przechą- 
dzał się głód. Chciałem zapalić w PIECU, nie by. 
ło ani kawałka drzewa. 

— Siostra pani dawno chora? — Z3PYtałem 
zbliżając się do ociemniałego dziewczęcia, które 
z zimna zębami dzwoniło. i 

— Już trzeci dzień; od chwili gdy wróci 
łyśmy z Tarnowa skarzyła się na głowę. I c0 
raz gorzej, coraz gorzej... z 

— Panienka również jeździłaś do Tarnowa’ 

— Siostra z Tarnowa przywiozła mnie, 
gdym już widzieć nie mogła. 

— I nie leczyłaś się? f 

— Nie było dla mnie miejsca w szpitalu, 
bom się nie urodziła w Tarnowie. Cóż więc mia- 
ła Wandzia ze mną robić? I u niej nie rozkosz, 
alé zawsze ma 200 guldenów na rok I mieszkanie. 
Zachorowała tak ciężko, już drugi dzień nic nie 
mówi|!.. Czemuż ja nie umarłam. Modliłam się 
o to gorąco... Łzy strumieniem popłynęły dzie- 
wczęciu Z Oczu. 

Wróciłem do chorej. Nie mogła mieć więcej 
nad dwadzieścia lat. Wziąłem za puls, tętno do- 
chodziło do stu uderzeń na minutę, ciepłota cia- 
ła pokazywała tzterdzieści i pięć dziesiętnych 
Po opukaniu nie znalazłem nic nieprawidłowego. 
Zadziwiło mnie to mocno. Badając bliżej zoba» 
czyłem siną plamę na kości pacierzowej, 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.“ 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Narod.* 
sjencja pana Adama, Rne Clément, 4 Paris, Otto 
Neass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfschgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., 
Botter ot Cmp. I. Riemergasse 18 Rudolf Mosse, 
£eilerstiktte Nr. 2., Henr. Schallek, jen. ajencja 
centr, eksp. ogłoszeń, G. L., Danbe et Cmp. Woll- 
zeile 12., w Hamburgn pp. Haasonstein et Vogier. 
Rajchman et Frendłer, w Warszawie Senatorska 22, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ont 

miojecg objętości jednego wiersza drobnym 


20 ct. od AA P ryce „Nadesłane 


O owem ogromnem „walnem zgromadzeniu“ | Wnoudrawnienie na Bzląsku, upraszam w końcu: 
centralistów eieszyńskich i uchwalonej na niem Wysokie Sas sprawiedliwości raczy już 


rezolucji „mieszkańców Cieszyna**, o którem Ak BE alan ać 
jażeśmy wspomnieli, donosi Gwiazdka Oieszyńska. | LA „4 h S Suje 1 „Ak 2 U mali ik 
„Wielki „rolksyersammlung”, zwołany przez tu-| WACZIĆ, 8OY BioWIMiie sziąscy nie zagluę 1. 
tejszych fasunkarzy na Boże Ciało po południu vE A 
do sali miejskiej — aby wszystkim posłom szlą- 
skim, należącym do Rady państwa, uchwalić wo- 
tum zaufania, że wystąpili przeciw deputacji lu- 
dności polskiej i czeskiej, i rozumie się także 
p. Obratschajowi, że wniósł nawet sfałszowane 
podpisy — zrobił fiasko doskonałe. Zebrało się 
najwięcej żydów, około 30, potem ze 20 profeso- 
rów, z 10 pensjonowanych urzędników i urzę- 
dnicy gminni. podlegający p. Demlowi (burmi- 
strzowi), razem około 50 osób. Mieszczan zgoła 
nie było. To mi . volksversammlung* na 13.000 
ludności Cieszyna! Renegat, Biernacki (cukier- 
uik cieszyński), referował, a kompanion adwo- 
kacki p. Demla, dr. Dróssler (także nie tutejszy) 
przemawiał. O rezultacie tak okropnego zgro- 
madzenia nie słychać * ; 

Patrjoci szlązcy, tak polscy jak czescy, nie 
zakładają rąk, nie poprzestają na wysłaniu depu- 
tacji do Wiednia. Temi dniami n. p. adwokat z 
Frydka dr. Kotek (Czech) wniósł do minister- 
stwa zażalenie, w którem z własnej praktyki wy- 
kazuje tendencyjne krzywdy, jakie narodowcy 
obecnie od władz sądowych ponoszą. Powiada- 
s) paz dy NE onen; F stawia na to do- 
wo r. Kotek. ribune j i i - ; 
zażalenie ABC mac” „ESEE 

: - , F yiadkami gro: uzy i to 

„Jestem — pisze dr Kotek N alh *drażliwszych, 4 jkinak przekonaliśmy się, 
na Szlązku od r. 1868 ciągle we Frydku — ijze rozunt polityczny musiał ostatecznie zwycię- 
przez cały ten „czas aż, do r. 1875 wszystkie po- żyć, bo z wyjątkiem radyksłów i komunistów, żastne 
dania od partyj czeskich wnosiłem tylko w ję-|;pne stronnictwo nie chciałoby przyjąć na siebie 
dy Kalna" dzenia OWĄ Jok, È adpowieilnśi za madtopatwa Tonic f 
zawsze otrzymywałem e, a to od sadoni, O walić konstytncji, która mimo wad 


3 £ | oddała wielkie usługi krajowi, zapewniając spo- 
powiatowych zwykle w języku czeskim, czasami kój, bezpiecześso ił kw iiający się dobrobyt 


w niemieckim, od sądów kolegialnych zaś zaw- |œ kraju Dosė jest rzucić okiem na ogólny obraz 
sze w niemieckim. tr budżetu, złdżonego na biurze Izby posłów przez 

„W r. 1875 począł mi cieszyński sąd obwo- p. Rouviera. 4 
dowy zwracać podania czeskie, — rekurowałem Zmniejszenie podatków wynosi 286 milionów, 
zawsze przeciw temu, a druga instancja zawsze |ą od r. 1876 umorzono miliard i 70 milionów 
moje rekursa uwzględniała, tak że i sądy kole- dlugu, i póltega miliarda przeznaczono na robo- 
gialne uznały zasadę, że według art. 19. proce- |ty publiezne, jako to: drogi żelazne, kanały, porty 
dury sądowej język czeski jest na Szlązku „uży- |itp. Wprawdzie % tym ezasie zaciągnięto pożyczkę 


Korespontjnejs „Gaz. Kar." 


Paryż d. 17. czerwca 
Sprawdza się pzysłowie, że z wielkiej chmu- 
ry mały deszcz. Dzemniki, stojące po stronie wy- 
borów według listy zmieniły ton, bo się prze- 
onały, że wszelkił asiłowania agitacji się nie 
powiodą; dowodem żęgo jest, iż nawet zamiar 
wczesnego rozwiąże pażndkiejszej Izby posłów 
nie znalazł poparcją, i dlatego wybory odbędą 
się we właściwym wgasie, prawdopodobnie w 
drugiej połowie wrzęśkia b. r., jak już o tem 
donosilem. Ustrój kotńsiytucyjny jest tego rodza- 
u, iż bez zezwolenia grzech istniejących władz : 
rządu, senatu i Izby josłów, żadne zmiany w 
konstytucji miejsca mię. nie moga. 

„Pozostaje tylko doga rewolucyjna, której 
kraj nie chce i ma w tm zupełną słuszność, bo 
na wszelkiego rodzaju żaburzeniach zyskuje tyl- 
ko stronnictwo nieprzjichyloe rzeczypospolitej 
Wiadomości nadchodząc z prowincji przekony- 
wują, że dla wyborców zachowanie się senatn 
jest zupełnie obojętne, Głośne zapowiadanie o 
majągem nastąpić starcit między dwoma Izbami, 


wanym w kraju.* 


dzo zaszkodzili naturalnemu rozwojowi podstaw 
moralnych, wynikających z religii. 


borach, senat okazuje się mniej upornym wzglę- 
dem Izby. Prawo o nauczaniu obowiązkowem 
przeszło z bardzo małemi zmianami. i 
wniosek Łucjana Brun, daje prawo duchowień- 
stwu wykładania nauki religii w każdym dniu, 
ale w godzinach wolnych od obowiązkowego roz- 
kładu nauki; jest to znaczne ustępstwo, bo pierwo- 
tny tekst prawa usuwał zupełnie duchowieństwo 
ze szkoły. Druga zmiana odnosi się do dzieci za- 
możnych rodziców, które pobierają nanki w do- 
mu. Według przedłożonego projektu, byłyby one o- 
bowiązane corocznie składać egzamin aż do uzy- 
skania świadectwa dostatecznego wykształcenia. 
Prawo to zostało zmienione, 8 raczej poprawione, 
tak, Że obowiązanie się rodziców 
dzieci będzie dostateczne. Zobaczymy czy przy dru- 
giem czytaniu te dwie poprawki się utrzymają ? 
Na wczorajszem posiedzeniu senat przyjął zmia- 
ny, wprowadzone przez Izbę, a odnoszące się do 
prawa o zebraniach. Tak nareszcie Francja do- 
czekała się wolności zebrań, o które tak długo 
się dobijała. Istotnie było to niegodne kraju wol- 
nego, aby na każde zebranie żądać pozwolenia 
policji, która miała prawo je rozwiązać według 
upodobania. 


laina, senatora paryskiego, który miał na celu 
przejrzenie konstytucji — tak więc aai Izba, ani 
senat nie chcą zgodzić się na zwołanie kongre- 
su. Zawsze przy wyborach można się spodzie- 
wać silnej agitacji w dwóch kierunkach, odno- 
szących się do zmiany prawa wyborczego i przej- 
rzenia konstytucji. Izba zajmowała się wczoraj 
przyjęciem prawa uchwalonego przez senat, na 
mocy którego prezes sądu kryminalnego (cour 
d'assise) już nie będzie miał prawa streszczać 
oskarzeń, à 
wpływ na sędziów przysięgłych (jury), zkąd po- 


Poseł de Gastó mówił o zmniejszeniu podatku 


skiej, napisany trzeźwo, rozamnie i wysoce po- 
litycznie. W piątek otrzymał ten dziennik dru- 
gie ostrzeżenie, a to w skutek tego, że 
poruszył sprawę polską w sposób przychylny dla 
Polaków, podczas gdy — jak donosiła niedawno 
Rus. Corr., urząd cenzuralny zabronił surowo pi- 
sać przychylnie o Polakach. Rzeczony artykuł 
opiewa w dosłownym przekładzie tak: 

„W liczbie kwestyj, które istnieją na polu 
moskiewskiego politycznego życia, jest sprawa 
pierwszorzędnego historycznego, politycznego i 
cywilizacyjnego znaczenia, t.j. sprawa pol- 
ska, która istnieje od chwili pierwszego roz- 
bioru Polski, a istnieje już cały wiek i niewąt- 
pliwie istnieć będzie dopóty, dopóki nie będzie 
rozwiązaną w ten lub inny sposób, ale nie na 
papierze, lecz w życiu, w rzeczywistości, w obu- 
stamen uznągin moskiewskiego i polskiego na- 
rodu. 

, Sprawy tej dotykają się w Moskwie podo- 
bnie jak tylu innych mniej lub więcej ważnych 
powierzchownie, lekkomyślnie i bez liczenia się 
z przyszłością. Nie mówiąc wcale o masie mo- 
skiewskiego. narodu, który i do spraw własnego 
bytu odnosi się tylko instynktownie, ale i pama- 
jące klasy z administracją na czele widzą zwy- 
czajnie tam tylko kwestję, gdzie spotyka się coś, 
co narusza mechaniczny proces państwowego 
zarządu, lub co zagraża zewnętrznemu pokojowi 
i policyjnemu porządkowi. Ztąd wynika to dzi- 
wne zjawisko, ża kwestje pierwszorzędnego zna- 
czenia, dotyczące losów całego plemienia lub 
kraju, figurują na scenie perjodycznie i perjody- 
cznie z niej znikają bez rozwiązania, lecz odra- 
czane do następnego ich zjawienia się. Zjawie- 
nie się jej nowe uważa się wówczas, gdy zaczy- 
nają się uliczne niepokoje, kiedy następuje wy- 
komenderowanie policji ) wojska, kiedy następu- 
je przywrócenie porządku albo jakiebądź uśmie- 
rzenie. Całą zaś sprawę uważa się za rozwiąza» 
na, jak tylko 4 to ać opie rż KA 

tawały bardzo częste narzekania z powodu jjax tylko ustają uliczne nieporządki i skandale 
taj ię dn i i kiedy nastaje możność doniesienia, że cała spra- 

Rozprawy nad budżetem już się rozpoczęły. | Wa załatwiona. 

Tak właśnie postępowano z polską sprawą. 
gruntowego, ale cóż kiedy większa część posłów Rezultat ztąd widoczny. Dziś po stuletniem 
przechadzała się w czasie jego mowy po kuryta- | posiadaniu Polski, która dostała się nam sku- 
rzach, może dla tego, że jego następca p. Loubet, |tkiem trzech rozbiorów, stoimy wobec tego sa- 
wymowniejszy i praktyczniejszy miał mówić, i jak | mego dylematu, wobec którego stała Katarzyna. 


Od czasu odrzucenia projektu prawa o wy- 


Jedna na 


o wyuczenia 


Wczoraj także senat usunął wniosek p. To- 


które nieraz wywierały stauowczy 


„Sądy powiatowe (mianowicie sąd frydecki) | ża wydatki o 62 mił, ale zato skarb zmuiejszył 

od r. 1875 aż do ostatnich czasów na podania | wydatki o 70 milionów od spłaconego długu mi- 
czeskie dawały rezolucje bądź niemieckie bądź |liarda i 70 milionów, a nadto zaciągnięta po- 
czeskie, według tego, czy były w którym sądzie |życzlea na roboty, iestto poprostu kapitał umie 
urzędnicy posiadający język czeski Zgadzało się |szezony na dobrnAW gente Gdy jeszcze zwróci- 
to z potrzebami ludu szlązkiego, który w prze- | "x p zA budze. ka 
jest słowiańskim a w powie- wio w, 
u n A 9 


ważnej większości 
utu na) aeckii Ba DMa Ozuwł: "Du rrtut GUI 


sztą sąsiaduje z Morawą, gdzie panuje równou- 


prawnienie narodowe — podczas gdy za mostem |obraz świetnego stanu finansowego we Francji, 
na Ostrawicy, dzielącym morawski Mistek od|z którego rząd republikański słusznie może być 
szlązkiego Frydka, na Szlązku równouprawnienia | dumnym. 


już nie ma. 

„Że teraz na biednym 
wnienie zupełnie ustało, i że 
żalenia i rekursa są daremne, 


3 ; | wbrew dotychcza. |tom utopistów, albo ludzi ambitnych. Gdy do te- 
morawsko-szląski sąd wyższy, 1 y 4. |g0 ogólnego obrazu Bdany sog dl pomika, 
czerwca br. dla sadów na Szląsku zasadę, że tu- | nie kolonij, dostarczających mnóstwo kosztownye 
taj tylko język fiómiecki ma 6 uważanym za |i surowych materjałów, możemy przewidywać we 


sowemu zwyczajowi, ustanowił uchwałą z d. 


urzędowy w urzędzie, ustawie i sądzie, że zatem 
wszelkie podania czeskie należy zwracać par- 
tjom bez rezolucji, 

„Tą najświeższą decyzją narodowość czeska 
na Szląsku została upośledzoną nawet wobec cu- 
dzoziemców i języka hebrajskiego, dotychczaso- 
wa praktyka sądowa potępioną i wywołano oraz 
oburzenie między luduością czeską na Szląsku, 
której od wydania starej procedury sądowej, tj- 
od 1. maja 1781, aż do ostatnich dni, a więc 


Szlązku równoupra. |g0 nie N 
teraz wszelkie za-| naród patrząc na tak pomyślny rozwój bogactwa 
pochodzi ztąd, jż | krajowego, nie daje przystępu żadnym podszep- 


miliardową amortyzowaną po 3 cdsta, co pomna- 


dc ra } J 
skarbowi pozostaje 
Ktora przez cztery lata od r. 1875 
do 1579 wynosi 238 milionów, będziemy mieli 


uwazy Al ppłascziu ugy 


Najświetniejsze chwile cesarstwa nic podobne- 
przedstawiają. Czyż należy się dziwić, że 


Francji rozwój bogactw, na który bez pewnej o- 
bawy pogladać nie można, bo stan ten albo obu- 
dzi zazdrość, albo przytłumi wyższe i wznioślej- 
sze uczucia, a w obydwóch razach mogą nastąpić 
bardzo smutne skutki w dalszych nieobliczonych 
czasach, dlatego mężowie stanu we Francji po- 
winni wszystkich starań dołożyć, aby zażegnać 
tak grożne niebezpieczeństwo, wychowując mło- 
de pokolenie w zasadach nuzacniających uczucie. 

Ze smutkiem jednak wyznać musimy, że cho- 


przeszło sto lat, w którym to czasie tak często ciaż rząd na nauki nie szezędzi wydatków, je- 


zmieniały się systemy rządowe, 
kiej, do nieba o pomstę wołającej krzywdy. 
„Powołując się na rozmaite, aż do najwyż- 


nie zadano ta-|dnak kierunek moralny szkół wiele zostawia do 


życzenia, bo pod pozorem wolności sumienia wy- 
kłady religijne są bardzo utrudnione. Są to skut- 


szych miejsc podawane petycje i na deputację |ki usiłowań tych ludzi, którzy używali i używa- 
szląską, tudzież na tyle prośb o językowe ró- |ją religii za narzędzie polityczne, a przez to bar- 


— Czemeście panie jechały? — zadałem py- 
tanie niewidomej, 

— Wozem, panie konsyljarzu. 

— Na czem siostra pani siedziała ? 

— Na kufrze, ja umieściłam się u jej nóg. 
Na wozie były dwie beczki, i te troszkę doku- 
czały siostrze, skarzyła się, ale Walek powie- 
dział, że temu nie poradzi, 

Była obawa aby się nie wywiązało silne za- 
palenie błony mózgowej, lub zwojów mózgowych. 
— Nie macie panie nikogo do usługi? 

— Czasem przychodzi Józefek pomagać sio- 
strze. Dawniej przychodziła kobieta, ale teraz 
zimno, nie ma Się czem okryć, to i nie przy- 
chodzi. ) 

Należało samemu sobie radzić. Zabrawszy 
miskę z pułki, przyniosłem ze dworu kawał lo- 
du obłożonego śniegiem. 

— Macie panie ręcznik ? 

— Może jest w komodzie — odpowiedziała 
zakłopotana dziewczynka. , 
gcznik znalazł się w komodzie. Owinąłem 
nim lód, okładając głowę chorej. Z apteczki wy- 
jąłem kalomel: dałem proszek ezternasto-centi- 
gramowy, 

Załatwiwszy się z chorą: a? 

— Nie ma i ewa na Opa 1 — rzu- 
dłam PYŁKI cie panie drz 

— Wandzia mówiła, że jest JES 
lecz nie wiem gdzie. Józef przyjdzie, 
rozpali ogień. 

W tej chwili wszedł dwudziestokilkuletni 
chłopak, a zobaczywszy mnie, stanął nieśmiało 
przy drzwiach. 

8-70 ty Józefie ? — zapytała dziewczynka. 

— To ja panienko — odrzekł zakłopotany. 

— A więc mój Józefkn, ponieważ wiem, że 
się opiekujesz panienkami (Józefek się zarumie- 
nił), postaraj się o drzewo i zapal natychmiast; 
zimno przeraźliwe ! | 

— Zrobiłbym to, kiej drzewa nie ma. By- 
łem u wójta, żeby kazał przywieźć — abo to 


jeszcze troszkę, 
to pewnie 


chcą ?.. Trzeba iść na skargę do jegomościa, al- 
bo do dworu — ale daleko. 

— Pożyczyć, kupić! -- zawołałem rozdra: 
żniony wydobywające portmonetkę. 

— Żyd pożyczyć nie chce — odparł Józe- 
fek — pieniędzy nie mam. 

— Kup i przynieś; wsunąłem chłopcu w rę- 
kę guldena. 

Józefek wyszedł, ja za nim wybiegłem na 
korytarz. s p 

— gSłuchajno chłopcze — w waszej bogatej 
wiosce te biedne dziewczynki głód cierpią. | 

— A ino — odrzekł chłopiec rumieniąc Się. 

— Przyjechały “was uczyć, a wy je żagło- 
dzicie i zamorzycie. 

Chłopiec jakoś się zmieszał, chciał coś mó- 
wić, lecz nie śmiał. 

— Czy nie już nie mają w spiżarni ? 

— Ej proszę pana doktora, kiej one i spi- 
žarni nie mają, 

— Chociażby mleka, chleba, masła... 

— Mleka jak tam mogę dorwać to przy- 
niosę, lecz cóż — matusia Je dziś uwarzyła i 
zjedli z Walkiem, a kupić nie mam za co. Chleb 
swój przynosz i dziś go na południe przy- 
niosę, — U żyd jest i mleko. 

— A cukier ma? 

— U niego wszystkiego dostanie. | 

— Kup mleka, cukru, chleba — jaj; a na- 
przód drzewa i wracaj z drzewem. | 
.. Chłopiec pocałował mnie widocznie z rado- 
ści w rękę i pobiegł. 

„ Wróciłem do pokoju. Chora zachowywała 
się spokojnie, — kompres na głowie zmieniłem. 

— Siostra odebrała pensję ? — spytałem Zosi. 

S Już dwa miesiące minęło a nie przysy- 
łają ze starostwa. Zawsze tak podobno bywa na 
nowy rok. Tymczasem pożyczała lub brała na 
kredyt u żyda, ale gdy się żyd dowiedział że 
chora, nie chce kredytować. Józefek przynosi 
po kawałku chleba i troszkę mleka, jak mu się 
uda. — Mleka przyniósł dwa razy. — Gd 
nie Józefek umarłabym z głodu. 


yb 
Wandzia już 
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tylko ukazał się na trybunie, ławki posłów się 
zapełniły, ałe na tem znów stracił poseł Haen- 
tjens, bonapartysta, który, ile razy jest mowa o 
finansach, domaga się zmiany pożyczki pięciopro= 
centowej na trzyprocentową, przez co wywołał 


i hałas. iż nie można było dosłvszać o częm 
taki h 036 MOZE, że Citim Wykazać awną Świe- 


tność finansową za cesarstwa, bo obecny stan 
nazywa sztucznym i chwilowym. 

Dziś rozpoczną się rozprawy nad projektem 
wniesionym przez p. Laisanta, aby we Francji na 
wzór pruski służba wojskowa trwała trzy lata. 
Można powiedzieć, że projekt ten był co trzy czy 
cztery lata wnoszony i zawsze był ostatecznie 
usunięty. 

Dziś ma przybyć do Paryża misja tunetań- 
ska, na czele której jest pierwszy minister beja 
Mustafa, którego bardzo świetnie przyjmowano 
w Marsylii, jak donoszą telegramy, tak, iż mu- 
siał się ukazać na ganku hotelu ludowi, które- 
mu jenerał Elias imieniem Mustafy podziękował 
za Okazywaną życzliwość. Zdaje się, że pod pro- 
tekcją Francji dla Tunisu otworzy się nowa era 
pomyślności. Żyźny ten kraj otworzy swe ukry- 
te skarby przez lenistwo jego mieszkańców. Roz- 
poczną się budowy kolei, portów, zawiążą się 
kompanie do zużytkowania bogatych różnego ro- 
dzaju kopalni. 

Czytamy w dziennikach z prowincji, że za- 
nosi się we Francji na obfite urodzaje, a winni- 
ce pokryte są zawiązkami winogron. 


„Russki Kurjer“ w sprawie polskiej. 


Dziennik ten, jeden z najpoważniejszych or: 
ganów prasy moskiewskiej, zamieścił w czwart- 
kowym swym numerze artykuł o sprawie pol- 


Gdyby się dziś nas zapytano, co stanie się z 
polskim narodem — musimy odpowiedzieć: Nie 
wiemy. A nie wiedzieć, co stanie się z polskim 
narodem, znaczy to samo, jak nie wiedzieć, co 
stanie się z narodem moskiewskim, dla tego, że 
ppadwa narody-bracia związane 24 wspólnością 

istorycznych losów, wiekowej wspólnej rywali- 
zacji 1 walki w przeszłości i niewiadomością 
swej przyszłości. 

, Co do sprawy polskiej istuieją dwa pytania. 
Pierwsze sprowadza się do tego, czy żyć będzie 
Polska t. j. czy naród polski zachowa swą fizjo- 
gnomię narodową, swój język i swoje obyczaje, 
czy będzie w stanie oprzeć się zniemczeniu z je- 
dnej strony w Poznańskiem i Galicji a rusyfika- 
cji w Królestwie Połskiem z drugiej. 

, Na pytanie to odpowiedział jnż naród pol- 
ski swemi stuletniemi cierpieniami... Jeśli wo- 
lał raczej taki długi czas cierpieć, aniżeli zaży- 
wać dobrobytu pod warunkiem zniemczenia się 
lub zmoskwicenia, to widoczna, że polski na- 
ród nie może żadną miarą przestać być polskim. 
Przykłady asymilacji jakiejbądź narodowości z 
inną spotykamy tylko, i to w nader rzadkich 
przypadkach, w dalekiej przeszłości. W nowej 
historji już takich przykładów nie napotykamy. 
I wypada zapisać, że narodowości indoeuropej- 
skiej rasy, jakiemibądź byłyby i jakkolwiek by- 
łyby słabe i nieliczne, koniec końców zawsze są 
zdolne oprzeć się nie tylko brutalnej, materjal- 
nej sile i barbarzyńskim prześladowaniom azja- 
tyckich plemion — jak tego dowodzą południowi 
Słowianie — ale i naciskowi wyższości cywili- 
zazyjnej, jak to widocznem jest na austrjackich 
Słowianach i nawet na garści Serbów-Łużyczan 
i na Szlązakach, którzy zachowali do tej chwili 
mimo duszącego ich germanizmu swą właściwość, 


trzeci dzień nic w ustach nie młała; — ona je- 
szcze potrzebna na świecie -- ale ja... 

Cichą tragedję nędzy opowiadała tak spo- 
kojnie, jak gdyby najzwyczajniejszą historję dnia. 
Naiwność opowiadania czyniła grozę straszniej- 
szą, wśród tej dużej, pustej izby, zimna i wia- 
tru szturmującego do okien. 

Wiatr jęczał, chora ciężko oddychała — 
niewidome dziewczę dzwoniło zębami. Nice nie 
mówiąc okryłem ją mem futrem. Uśmiechnęła 
się, czy z wdzięczności, czy z radości, — dość, 
że zobaczyłem uśmiech, jak pierwszy promień 
światła wśród ciemności. 

Józefek przyniósł drzewo i wybiegł. 
czas zabić i rozpędzić ponure myśli obsiadające 
mi mózg, — zabrałem się energicznie do pracy. 
Ułożyłem w piecu połupane sztuki drzewa, — 
znalazłem w kieszeni stary dziennik i nim pod- 
paliłem; przymknąłem drzwiczki żelazne — ciąg 
powietrza zaczął huczeć, — drzwiczki drzeć. 

— Czy się to juź pali? — spytała się 
Zosia. 

— Za godzinę będziemy mieli ciepło — od- 
parlem. 

-— Czy to sam pan konsyljarz rozpaliřeś 
ogień ? 

— Swemi własnemi doktorskiemi rękami, 
rzekłėm z uśmiechem. 

Nie było odpowiedzi. 

Tymczasem nalałem wody do mej maszynki 
podróżnej i zapaliłem spirytus. 

— Cieplej panience? zacząłem rozmowę. 


— Nie jej się nie stało. 

— Panie konsyljarzu — szepnęła drżącym 
głosem pełnym łez — prawda, że Wandzia nie 
umrze ? 

— Prawda. 

— I pewno prawda, panie konsyljarzu, że 
będzie zdrowa wkrótce. 

— Niezawodnie — uspokajałem dziewczę, 
nie wiedząc jaki obrót choroba weźmie, 

— Prosiłabym pana konsyljarza o jednę wielką 
łaskę, tylko nie śmiem. 

— Odwagi panno Zofjo! — zawołałem ser- 
decznie i łagodnie. — Przyjechałem tu nietylko 


Aby |jako lekarz, lecz jako przyjaciel $. p. waszej 


matki. 

-- Pan konsyljarz znał naszą matkę ? 

— Wybornie. 

— To pewno wtedy, gdyśmy mieszkały w 
Bochni. 

— W Bochni chodziłem do szkół — odpo- 
wiedziałem, 

— To może mama wyprosiła sobie u Matki 
Boskiej, żeby do nas pana konsyljarza przysłała. 

— Niezawodnie — pochwyciłem — a więc 
proszę mi ufać, wierzyć i słuchać. 

— Dobrze — odparła cicho dziewczynka. 


— I cóż: to za łaska, którą mam zrobić? 
— To już powiem. 
~- Młucham. 


-- Proszę pana konsyljarza, żeby zawołał 
żyda ze sklepu i Żeby powiedział, że Wandzia 


— Troszkę się rozegrzałam, tylko się boję nie umrze, że będzie zdrową — i że nie straci 
czy Wandzi nie zimno; dawniej przykrywała się | miejsca — to może będzie nam kredytował, bo 
kołdrą i chustką, odda a mi chustkę, to pewno | gdyby nie chciał, to nie przeżyjemy. O mnie to 
pod samą kołdrą jest jej bardzo zimno. Nie|już mniejsza, ale Wandzi jak będzie lepiej.. 


chciałam przyjąć chustki, ale mi kazała, i mu- 
siałam słuchać. Panie konsyljarzu, Wandzi bar- 
dzo zimno. 

— Panna Wanda dobrze jest okryta — po- 


y | cieszałem dziewczynkę, 


— Bardzo się potłukła, gdy spadła z łóżka? 


— Nie znacie nikogo we wsi? 
— Wandzia dopiero nastała od św. Michała. 


(C. d. n.) 


steneck posunął się nawet do tego, że wprost ode- 
zwał się do Lepajnego: „Z tą świńską chłopską 
mową mogłeś pan pozostać w jakiej knajpie, a nie 
przychodzić do kasyna, gdzie tylko po niemiecku 
mówić wolno!“ Nie zważając na to Lapajne dalej 
rozmawiał po słoweńskn. Nagle wstaje zacny pan 
starosta i pyta go groźnie: 

„Dlaczego fiksujesz mię pan oczyma? 

Lapajne. „Ani mi to na myśl nie przyszło." 

Vesteneck. „Znasz mię pan?, 


> język, literaturę i dążność do narodowej samo-|piglią Towarzystwa. Przestrzegamy publiczność 
tg dzielności. przed tym oszustem, 

Moskwa, albo raczej moskiewska państwowa| * Popis „Sokoła“. Dyrekcja Towarzystwa gim- 
władza wypróbowała na polskim narodzie wSZY- |nastycznego „Sokoł“ zawiadamia, że popis uczniów 
stkich sposobów uśmierzania, rzucania postrachu i | szkoły Towarzystwa gimnastycznego odbędzie się 
moskwicenia, zaczynając od tych, jakie prakty-|w sobotę dnia 25. b. m. o godz. 5. popołndniu w 
co do | Ret „ns ke i = do e sali Towarzystwa pod 1. 7 przy ulicy Knrkowej, 

a i o północnyc ; 
R e al praktyke cocon y * [0-reńskowe banknoty z czeskiemi dopiskami. 


Słowian. I cóż ztąd? Oto na wszelkie domaga- R, l aom 
nia się Moskwy o upokorzenie się i samobójstwo, Donieśliśmy przed kilkoma tygodniami, że w Cze- 


wą w najgorszem świetle jec 
czele miasta stoi burmistrz „li assesor H. Pod 
pokrywką dbałości o interes R) ta, puścił kores- 
pondent wodze osobistej nienażci kłamiąc fakta, 
które sam pierwej stworzył, neawiając podstępnie 
mieszczanina Hrycaja do podpiśja skargi sądowej 
przeciw pomienionym dwom oscstościom. 

Przy śledztwie wyszedł , jaw podstęp i o- 
szczergtwo, a autor korespondtji Teodor K. Bi- 
łeckij wyrokiem c. k. sądu obwowego w Sambo- 


— Z Warszawy 17. czerwca. We środę, dzięki 
łaskawszej pogodzie, mimo że program popisów te- 
go dnia był skromniejszy niż zwykle, ze względu 
na odbywające się na polach Mokotowskich wyścigi, 
tysiące publiczności zaległy plac wystawowy i na- 
pełniły loże i krzesła. Defilada koni zaczęła się 0 
godzinie 7, a po powrocie z wyścigów kilkanaście 
ekwipaży wjechało na tor wystawowy. Prym trzy- 
mała czwórka hr. Angnsta Potockiego, na którą 
złożyły się trzy dzielne kasztany i jeden gniady, 


dla tego, że na 


naród polski odpowiadał: non possumus. Wyni- chach pojawiły się banknoty 1 penskowe, na któ- rze przy rozprawie dnia 15. bm, skazany został |naręczny, zaprzężona do oryginalnego pojazdu, któ- : ai * n * de. IRA HE - 
szczenie ras po raz ostatni miało miejsce w A-|"5eh bądź to zapomocą stampiglii, bądź ręką umie |na 4 miesiące ciężkiego więzieą zaostrzonego po- |remu właściwej nazwy nadać nie umiemy. Bardzo | wej A . starosta w Littaj, o ęg 
meryce; wyniszczono tam czerwono-skórych. Od | 5707000 dopisek: plati desie tzłatych, Była stem — jednego zaś z świadkć jego odwodowych | piękna była para kasztanowatych klaczy, idąca w| grac "m A R. m 
tej chwili stało się to niemożliwem, bo na to nie|t9 Ze strony Czechów manifestacja za pominięcie |z powodu fałszywych zeznań natychmiast uwię- | amerykanie, własność p. Marjana Gruszeckiego, wre- d T N ck. „Dla czego p ę 
pozwala obecna cywilizacja. Moskwicenie stało |JĘ775% czeskiego na nowych 10-reńskowych bank- | zjono, szcie dwa dwnkonne ekwipaże p. L. Jaroszyńskie- | przedstawiie 


się tylko gazeciarską chimerą, której bezskute- |"9'8ch. Zdaje się jednak, że nie dobrze wyjdą na Polemikę z Słowem i je Kkorespondentami |go; trzeci, czterokonny, oryginalny, fabryki pary- Pan Lapajne czyni zadość żądaniu Vestenecka, 


tem: oto bank austro-węgierski i skarb wągierski 
nie przyjmują takich banknotów. Urzędowe commu- 
niquć zostało już ogłoszone w nrzędowem pismie 


czność i bezmyśl nie ulegają najmniejszej wątpli- 
wości. Zmoskwiciliśmy tylko garstkę polskich 
renegatów, zdrajców swej narodowości i swej hi- SE SR 
storycznej przeszłości, ale nie zdołaliśmy zmo- | "egierskiem. 
skwicić ani jednej polskiej gminy. * Bank rolniczy. Celem wprowadzenia w życie 
Wobec takich faktów pierwsze pytanie o Ży- |instytucji dla zespolenia interesów handlowo-rolni- 
wotności narodu polskiego samo z siebie upada, |czych w myśl uchwały ankiety z dnia 12. stycznia 
i wywołuje tem samem drugie pytanie, które za-|b. r. odbędzie się we Lwowie w salach dyrekcji 
myka się w tem: jakim sposobem pomiędzy pol-|galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego we 
skim a moskiewskim narodem ustanowić prawi- | czwartek dnia 30. czerwca b. r. o godzinie 6. po 
dłowy status quo, to jest takie ludzkie i polity- | południa konstytnjące zgromadzenie członków. Upra- 
czne stosunki, któreby obejmowały wzajemne do-|szamy przeto wszystkich P. T. interesentów, któ- 
bro, i były rękojmią rozwoju cywilizacyjnego je-|rzy do tej instytucji pod nazwą: „Bank rolniczy 
dnego i drugiego narodu? Na to pytanie, w któ-|we Lwowie“ Stowarzyszenie zarejestrowane o po- 
rem w istocie zawiera się kwestja polska w jej |ręce ograniczonej, przystąpili lub przystąpić zamie- 
współczesnym przejawie, odpowiemy: pomiędzy |rzają, aby przybyli na to zgromadzenie osobiście 
moskiewskim a polskim narodem powinny być |lub przez zastępców w legalizowane pełnomocnictwa 


zaprowadzone stosunki szczerego braterstwa, ró: | zaopatrzonych. We Lwowie dnia 15. czerwca 1881. | Błogosław drzącą spojrzeń błysłwicę, 
B. Augustynowicz, 1). |Oczy nie zwodzą — a serca ni błądzą. 


wnouprawnienia i wzajemnego szacunku; powin-| Z komitetu wykonawczego : 
na z obudwóch stron nastąpić amnestja za całą| Abrahamowicz. J. Breuer. Dr. L. Biliński. 5. 
przeszłość dlatego, że byłoby najwyższą niespra- | Henzel. Dr. Roiński. A, Schellenberg. 
miedliwością robić obecne pókolenie jednego i|, « Kolej Jarosławska. Do komieji dla rowizji 
HEE, IREN odpo vingan za to, co zro- trasy kolei wicynalnej z Jarosławia na Sokal do 
A a EE r] jak | yigby nespia Warężła, wysłany został ze strony Izby handlowej 
km ina ? Sick ET 1 a RE -4 i przemysłowej, jako jej delegat radny p. Gwalbert 
4 poneys UJEU; zy nimi TZĄ- | Ziembicki. Zarzuty i przypomnienia interesowanych 


dzili lub rządzą. i „_ |powiatu Jarosławskiego przyjmowane będą na dniu 
Stanąwszy na tym punkcie poglądu, pier-|30, b. m. w Jarosławiu, Cieszanowskiego na dnin 

wszorzędne siły inteligencji obudwóch, jeszcze | 33, b. m. w Lnbaczowie, Rawskiego na dniu 24, 

świeżych i coraz więcej dojrzewających narodów | þ, m. w Rawie ruskiej, a Sokalskiego na dniu 27. 

powinny, nie czekając na urzędowe zmiany ist-|b, m, w Sokalu. 

niejących warunków, wyciągnąć do siebie ręce Lwów dnia 19. czerwca 1881 

bez wstecznych myśli i szczerze podjąć zadanie Prezydent: Sekreti 

wzajemnego duchowego zbliżenia się, które tylko i 


nożliwe na mocy wzajemnego sumiennego pozna- 


ia się i pojmowania. Moskiewskie społeczeń- 


ciwości jej języka, religii, literatury, zwyczajów 
obyczajów narodo 
zywistni się latami, ale pokoleniami. 
zego należy koniecznie spieszyć się z przystą- 
ieniem zaraz do tego, póki jeszcze nie zapóźno. 

Uważaliśmy za obowiązek wskazać na tę 
onieczność w przekonaniu, że wybitne, uczciwe 
ywioły moskiewskiej inteligencji są tegóż co i 
ty zdania. Nie łudzimy się; wiemy bardzo do- 


wych. Zadanie takie nie urze-|ze Stanisławowa 


E. Simon m. p. 
* 


M. Bodyński m. p. 
Dr. Weigel, prezydent miasta Krakowa, 


któremi obarczony jest w zarządzie miasta. 


* P. Meliton Buczyński, kandydat adwokatury | waka, któremu Opatrznosi nie dozwala spóglądać 
, otrzymał na wszechnicy tutejszej |na rozentnzjazmowanych słachaczy, a słuchaczom 
I oto dla |stopień doktora praw. 


k 


Zmarli: Wincenty Hubrich starszy radca skar- 
bowy lat 60. Jan Wild propinator lat 70. Włady- 
sław Błażowski, urzędnik magistratn i żołnierz le- 
gionu polskiego w Węgrzech z r. 1848, lat 49. 


Wiadomości policyjne z dnia 20go b. m.: 


rze, jak niewielkim jest kontyngens takich ży- Straż pol. aresztowała znanego złodzieja Józefa Pi- 
dołów. Ale wiemy także, że prawda czy ko- lipca gdy z sukniami, 12 futrami skradzionemi z 
zyść jakiegobądź zadania warunkuje się nie pomieszkania l. 7 ul. Lindego zabierał się do wy- 
czbą jej zwolenników na razie — lecz ich przy-| chodu. Karola Solskiego przytrzymanego na kra- 


iotami. I oto dla czego zamierzamy służyć 


.|dzieży w domu l. 9 ul. Kurnicka, a Jędrzeja Mi- 


ywiedzianym przez nas celom bez pretensji na ska i Jaua Ostrowskiego na kradzieżach kieszon- 
edalekie ich urzeczywistnienie, ale i nie wąt-| kowych. 


ąc wcale o możliwości i konieczności ich zre- 


Pani L. S. zgubiła na ulicy; Żółkiewskiej złotą 


izowania dla zupełnego zaprowadzenia pokoju | Proszę. 


dla rzeczywistego rozwoju Moskwy.* 


Kronika uidiscowa i ramiejcowe, 
Dnia 21. czerwca. 


x 


Termometr wskazuje dziś 23 stopni, 


Złożono w policji znaleziony pugilares z kwo- 
tą 1 zł. 4 o. i kartkę nr. 312 farbiarza Miedinga 
na szalik i czarny futeralik z 7 papierosami. 


” 


Z Kołomył 19. czerwca. Podobnie jak w O- 
desłe tak też i u nas zeszłego tygodnia znaleziono 


przy |tu po różnych miejscowościach porozrzucane cn- 


sknej pogodzie i łagoduym wietrze południowo- |kierki zatrute, a równocześnie rozeszła się wieść iż 


shoduim, 


nafostatnim targu było kilku kacapów między lu- 


* Teatr. Na wczorajszem przedstawieniu „Kra- |dem w celu agitowania przeciwko żydom. Ztąd 
wiaków i Górali“, które z „powodu wyścigów” | mieli oni według zdania żydów udać się w góry 
„poczęło się o godzinie Smej, chociaż żadnych między hucułów, którzy i tak do rozbojn są skłonni 
dcigów nie było — pojawiła się znown gromada |i w tym celu podochoceni, gdyż niedaremnie pra- 
zedmieszczan i włościan okolicznych, sprowadzo-| cowali w Kosowie i w innych miejscach soejaliści, 


ch przez komitet. Oto dokładna statystyka: ma-| których sąd kołomyjski wydalił z krajn, a 
lieszczan z Jaryczowa było 5, członków stowa-| wydają teraz różne: podburzające pisma, ; 
szenia „Oświata i Praca" w Zubrzy 2l z ro-|mimo zakazu dostają się łatwo do naszego mias 


nami, włościan z Kozielnik 16, parobków ze 


które po- 


Od kiłku dni bawi też tu teatr pod nazwą 


ypkowa 12. Ze szkoły ludowej w boiskach przy- | „dentsch-jiidische Singgeselschaft" dając „W letnim 
o 29 chłopców i dziewczątek z nauczycielem, | teatrze przedstawienia w żargonie niemiecko - ży- 
ścian z Dublan, Malechowa, Zboisk i Siecichowa | dowskim. 


ło 100, około 50 przedmieszczan lwowskich, kilku 


bcz włościan i przedmieszczan, snrdutowej pu- 


Dalej wartoby się zastanowić nad upadkiem |niu tych, którym dana była sposobność zachwycania 
podarzy ze Zniesienia, 10 górali ze Stryjskiego | moralnem młodzieży gimnazjalnej, która chodzi po | się śpiewem p. Karesza pnbliczne złożyć podzięko- 
0 terminatorów lwow. Sztuka widocznie podobała | nocach, zapija się, a nie mając wiele swego grosza | wanie p. Władysławowi Wszelaczyńskiemn dyrek- 
kapotowej i siermiężnej braci; oklaski sypały się| puszcza się na przemysł. Z takich to niedawno je-|torowi tntejszego Towarzystwa mnzycznego; za jego 
siście, chociaż nie zawsze w stosownem miejscu. | den zakończył karjerę swą w areszcie za kradzież. |to wyłącznem staraniem przychodzą wszystkie kon- 
Na zakończenie donoszę jeszcze, iż zeszłego tygo- | certa do skntku. 
zności było nie wiele, a zupełnie już brakło pu-| dnia odbyła się krótka kadencja roków, na których | nawet poświęcenia pod tym względem, bo znane są 
zności „wyścigowej ', dla której odłożono przed- | krom innych spraw zasądzono za podpalenie dwóch | one wszystkim mieszkańcom Tarnopola, 


tienie o pół godziny. W ogóle „ludek“ nie wy- | zbrodniarzy razem na 27 lat, a jeduego chłopa za 


le zbyt dobrego wrażenia o zamiłowaniu publi- | zabicie człowieka przy sprzeczce na 3 lata więzienia. | smutny przychodzi nam fakt zanotować, pomimo 
Dolina 17. czerwca. Słowo w nr. 16. z 12.| gorliwego zajęcia i poświęcenia ze strony p. Wła- 


ości lwowskiej do teatrn. 


4 4 ; : złożył | konaniu każdego punkto programu, sala buczałè od 
stwo powinno przyzwyczaić się do szanowania | an at swój do Rady państwa z powodn nawału oklasków, nie wiedziano wjaki sposób objawić swe 
»olskiej narodowości i jej losów a również wła- | PTSĆ 


którzy | PSZe80 powodzenią w dalszej podróży. 


ta.| wyjechał wraz z swoją siostrzenicą p. Aurelą Mahr- 


prowadzić byłoby nbliżeniem, 3yyż podany wyrok 
sądowy, jest jedynie możliwą ;dpowiedzią dla pi- 
sma, które pod firmą pattjotyąy ruskiego przyj: 
muje w swoje łamy takie Korepndencje. Zwraca- 
my przy tem uwagę Wys. Rad szkolnej krajowej, 
że zasądzony za pospolite zbdnie Thedor Biłe- 
ckij pobiera emeryturę jako nżczyciel lndowy, co 
się ustawom sprzeciwia. Czy B4k dla Galicji i Bu- 
kowiny zechce nadal pozostaw, ajencję swoją w 
Dolinie w ręku tak honorowegóoczłowieka, to zale- 
ży od jego zapatrywania, nieajążnego wcale od 
przysłowia: „Jaki pan, taki krą.“ 


— Tarnopol 11. czerwca. (Koncerta Józefa 
Karesza i Anreli Marbnrg.) 
EEN ia — ciebie nied osądzą 
Bijące serca, promienne żrenice, 
Błogosław ciszę od zachwytu drącą, 


Zapal młodzieńca, zarumię dziewicę, 

A starcom z piersi serdecGne westchnienie 

I łzę wyciśnij — taką f% młodzieńczą ! 

Po której zapał i prawicj drzenie, 

I echa silne jak żelaza brzęczą — 

I na wtór pieśni gra jeż czynów pienie... 

O, taka sława, to już bożą tęczą! 

Błogosławiony, kto jakptak na drzewie 

Rodzinną pieśnią wyspwiadał dnszę... 

Zastosujmy owe słowa »0ety, jako ocenę, jako 
wyraz odniesionych wrażeń, Z koncertów ciemnego 
śpiewaka i skrzypka JózefaKaresza. Słachajmy go 
z wrażeniem, jakie żadne póro opisać nie w,stanie, 
śpiew jego tyle przemawiaj;cy, w wykończeniu nie- 
zrównany, a przytem zdradzający nietylko wyśmie- 
nitego Śpiewaka, lecz i dzidnego artystę. bo wy- 


najwyższe zadowolenie wołec nieszczęśliwego śpie- 


patrzeć na nieszczęście swtgo rodaka kaząła! A 
nieszczęśliwym nazwać go można w istocie, bo wo- 
bec tak ślicznego głosn j zasobu wiedzy muzykal- 
nej, obraca się w ramach zbyt ciasnych dla jego 
wysokiego talentn ! 

Każdy przez niego wykonany utwor $tawał się 
arcydziełem, zosobna budził nowe zajgkie, coraz 
silniejsze wrażenie. W arji z „Zydówiu”, „Strasz- 
nego dworn*, „Fausta“ wyprzedził innych wyko- 
nawców, w arji z opery „Otello“ ąkazał co przy 
pięknym, dźwięcznym i nadzwyczajnie rozległym 
głosie znaczy szkoła, każda nuta oddana w wyso- 
kiem zrozumieniu, z wielką brawurą i lekkością 
wykonane pasaże porywały słuchąćzów, to też nie 
dano mu skończyć, każdy ustęy przerywały oklaski, 
Dodajmy do tego utwory jego własnej kompozycji, 
w których tyle myśli, tyle czącja, przedziwnej me- 
łodji i deklamacji w śpiewie,” a otrzymamy całość 
niezrównaną. Na drogim koù gęzcie odspiewał ma- 
znrka Qdvhy manèra jesZCzu yes a E T P 
cnego naszego dyrektora p. Władysława Wszela- 
czyńskiego, z takiem uczuciem, jak gdyby w Za- 
mian za jego trndy zajęcia się koło koncertów, 
chciał powiedzieć: „Tu nie dam się prześcignąć 
i osiągnął cel, bo mazurek był koroną ostatniego 
koncertu. Równie zachwycał publiczność i grą na 
skrzypcach, szczególnie odegraniem swej własnej 
fantazji. Gra pianistki p. Anreli Mahrburę przy- 
czyniała się niemało do uświetnienia koncertu. 


Koncerta te zostawiły po sobie wspomnienie nigdy 
nie zatarte. Żegnamy artystów z życzeniem najle- 


P. Karesz dla podratowania wątłego zdrowia, 
burg do Krynicy, obowiązkiem tedy tamtejszych 


gości kąpielowych jest korzystać z danej sposob- 
ności i zająć się urządzeniem koncertn, 


Na tem miejscn niech mi będzie wolno w imie- 


Nie mnie podnosić jego zabiegi 


Tyle o samym koncercie, przy tej sposobności 


Oszust. Jakieś indywiduum ubrane po polsku |(24.) lutego b. r. umieściło korespondencję z Doli- dysława Wszelaczyńskiego , pnbliczność na drngim 


skiej, podobno Gnillot'a, ekwipaż tegoż właściciela, 
zaprzężony po angielsku z forysiami, 
zakasował wszystkie inne, ale cóż, kiedy jakieś 
niepotrzebne obce ciało, 
dostawszy się do osi, zahamowało jedno jego koło 
i uwięziło go przy samym wjeździe tylną bramą na 
wystawę. 
njrzy jeszcze ekwipaż ten na arenie wystawowej. 
Jak zwykle popisywało się kilku jeźdzców, a mię- 
dzy nimi jakaś amazonka, 
sztanku i sadząca znchwale przez przeszkody, Do- 
datek ten, zdaniem wielu, nadał placowi wystawy 
coś z charaktern cyrkowego, a zdanie to znałazło 
tem żywsze poparcie, gdy się dowiedziane, że ową 
amazouką jest rzeczywiście dymisjonowana artystka 
z cyrku Salamonsky'ego. Pewna część publiczności 
wyrażała swoje zdziwienie i niezadowolenie, że za- 
powiadane i programem obiecywane przeprowadza- 
nie bydła, nie samych koni, dotąd ani razu nie 
przyszło do skutkn, 


Krecowa głoszący, że „co łacinnik, sardutowiec to 
wróg narodu 
wyklinanie z cerkwi, 
myskiego skazany na dwa miesiące aresztu za wy- 
klęcie wójta z Woli Krecowskiej, Spodziewano się, 
Że konsystorz przemyski usunie go z posady — ale 
niestety... 
spoił ich, i kazał podpisać im prośbę do konsysto- 


i miłość u lndn. 


następnjące: „Gazeta Narodowa z dnia 15. czer- 
wca 1881 nr. 135 nmieściła w rnbryce: „Kronika 
miejscowa i zamiejscowa* korespondencję z Sokala 


lzi ed kilku dni po Lwowie i kwestuje na po-|ny podpisaną Theodor Konstantynowicz Biłeckij,|koncercie nie zebrała się tak licznie, jak zasługi- 
'b niejakiego Otty członka Towarzystwa gimna-|w której oprócz nienawistnych wycieczek, opartych wal na to śpiew tego niezrównanego artysty; zan- 
znego Sokoł, Indywiduum to ma  podrobioną |na gmatwaninie niby historycznej przeciw hegemo- ważaliśmy brak reprezentantów nacji prześladowa- 
iwę Towarzystwa gimnastycznego „Sokoł“ ze|nii polskiej na „Rusi“ głównie bije na system go- | nej obecnie w Moskwie, gdzie sznkać przyczyny?... 


izowanym podpisem prezesa i podrobioną stam- |spodarki miejskiej w Dolinie -—— wystawiając tako- nie wiemy. 


byłby może 


prawdopodobnie piasek, 
Zapewne po usnnięcin złego publiczność 


śmiało harcując na ka- 


z 


— Z pod Tyrawy. Ks. Bazyli Janyszyn 


rnskiego i cerkwi“ bawiący się w 
został wyrokiem sądn prze- 


Ks. Janyszyn sprosił bowiem włościam, 


rza o zatrzymanie go na posadzie. Tak podstępnie 
njęci włościanie odwołują dziś swe podpisy, 8 na- 
wet jedyny przyjaciel ks. Janyszyna, brat cerkie- 
wny, zaniósł na niego skargę do sądu w Birczy 
W ogóle z smutkiem wyznać trzeba, że ks. Jany- 
szyn stanowi wielce niechlubny wyjątek w gronie 
rnskich księży okolicznych, którzy postępowaniem 
prawdziwie kapłańskiem zjednali sobie poważanie 


* Sprostowanie. Z Sokala otrzymaliśmy pismo 


odnoszącą się do zaprowadzenia nowych ksiąg grun- 
towych dla gmin: Dobraczyn, Boratyn, Horodyszcze, 
Luczyce, Rozdziałów, Spasów, w której to kores- 
pondencji podniesiono: jakoby jnż od rokn sporzą- 
dzone zostały wykazy hipoteczne dla przyszłych 
ksiąg gruntowych a dotąd pierwszego edyktu nte 
wydano. 

Oczywistem jest iż korespondent podający po- 
wyższe szczegóły, takowe z aktów sądowych czer- 
pał, niezawodnie więc też mógł korespondent z tych 
aktów się przekonać, że c. k. sąd powiatowy w 
Sokaln doniesienie o sporządzenin wykazów hypo- 
tecznych dla gminy Horodyszcze c. k. sądowi kra- 
jowemu wyższemu dotąd wcale nie przedłożył, a 
nawet przedłożyć nie mógł, gdyż operat dochodzeń 
miejscowych w tej gminie jeszcze nie został za- 
twierdzony, z przyczyny zachodzącej wątpliwości 
ażali wykaz hipoteczny obszaru dworskiego pozo- 
StAWAaĆ ma przy c. k sądzie krajowym we Lwowie, 
lub toż pauy v. he sądzić powiatowym W Sokalu, 
w skntkn którejto wątpliwości w myśl §. 3, usta- 
wy z dnia 20. marca 1874 1. 29 dz. u kr. udano 
się o zdanie do c. k. namiestnictwa i Wydziału 
krajowego; tudzież, że c. k. sąd powiatowy donie- 
sienia podobne eo do reszty wspomnianych gmin 
dopiero w ostatnich miesiącach r. 1880 względnie 
w marcu 1881 przedłożył; — przypuszczać także 
należy, iż korespondentowi wiadomy jest przepis 
$. 48. rozp. min. z dnia 18, maja 1874 |. 43 D. 
M. Kr., wedle którego edykt pierwszy dla maiej- 
szych posiadłości podlegających sądowi powiatowe- 
mn równocześnie dla majętności tabnlarnych w do- 
tyczących gminach położonych, wydany i rozpisany 
być powinien. 

Wobec tego stanu rzeczy wspomniana kores- 
pondencja na mylnej osnuta postawie do błędnej 
dochodzi konklnzji. C. k. sąd powiatowy. Sokal d. 
17. czerwca 1831. (podpis nieczytelny.) 

Proces Vestenecka. Do jakiego stopnia do- 
chodzi brutalność i nietolerancja lublańskich Niemców 
wobec narodowości słoweńskiej niech posłaży jako do- 
wód proces, który się w tych dniach odbył w Lublanie, 
Oto treść sprawy: W nocy z 27. na 28, kwietnia prak- 
tykant sądowy, Słoweniec, Lapajne, przyszedł w 
towarzystwie knpca, Buczara, także Słoweńca, do 
kawiarni kasynowej na czarną kawę, Usiadłlszy przy 
stole prowadzili pogawędkę w słoweńskim językn. 
Za chwilę nadchodzi starosta Vesteneck, zagorzały 
centralista z kilkoma Niemcami, urzędnikami i pro- 
fesorami gimnazjalnymi. Siadają przy drngim stote 
i rozmawiają po niemieckn, podczas gdy Lupajne Z 
Buczarem dalej prowadzą dyskurs w słoweńskim 
językn. Niemcy nsłyszawszy słoweńską mowę Za- 
częli kpióć z towarzyszy przy drngim stole, % Ve- 


i nk O_o R o nii ni AERO O OPO O COOK, 


Austrja i Słowianie. 


(Austrja, Germanja i Słowianie, politiczeskija ga- 
mietki; N. B. „Wiestnik Jewropy“ sa kwiecień i 
maj 1881 r.) 

Przyznajemy powszechnie, że Austrja wstą- 
piła, a raczej wstępuje na nowe tory swego we- 
wnętrznego i zewnętrznego rozwoju. Fakt ten 
nie dość może jeszcze świadomie i wyraźnie się 
zaznaczył, jest jednak widocznym dła każdego, 
umiejącego wgłądać głębiej w Stosunki narodo- 
wo-polityczne i mierzyć je skalą dosyć szerokich 
poglądów. Po nieudanych usiłowaniach autokra- 
tyamu, centralizacji i germanizowania, Austrja 
zdaje się wchodzić szczerze i stanowczo na dro- 
ge federacyjnego zrzeszenia różnych krajów 1 
ludów, na drogę, która zapewniając pomniejszym 
krainom i niezbyt licznym plemionom możność 
samoistnego autonomiczno - narodowego rozwoju, 
zabezpiecza je przeciwko zamachom na ich indy- 
widualność, zarówno pochodzącym z zewnątrz, 
jak i z łona samych sfederowanych jednostek 
politycznych. Federacja podobna nie tylko po- 
zwala mniejszym całościom korzystać z usług, 
jakie oddaje społeczeństwu Szersza organizacja 
państwowa, lecz nadto wprowadza pojedyncze 
ludy w zakres rozleglejszych i dalej sięgających 
ugrupowań społecznych, będących dziś dążeniem 
powszechnem, jakkolwiek formy tych związków 
i ich praktyczne zastosowania mogą dziś jeszcze 
wiele bardzo pozostawiać do życzenia. 

Podobnie doniosła zmiana w ustroju pań- 


stwa, w którego granicach część naszego kraju 
i narodu się znajduje, nie powinna uchodzić na- 
szej pilnej nwagi. Tak się też nie dzieje. Prze- 
vnie, mówi się bardzo wiele a więcej jeszcze 
daje do myślenia z powodu obecnego przeobra- 
żenia się Austrji i stosunku, jaki zachodzi i 
zajść może między tym ważnym przejawem, a 
naszemi polityczno-narodowemi aspiracjami. 

„, Zarówno atoli wśród nas, jak i w całej Au- 
strji, jak to już zaznaczyliśmy, kierunek, jaki 
zdaje się przyjmować rozwój tego państwa, nie 
jest jeszcze dosyć świadomy, wyrabia się dopie- 
TO, spotykając na swej drodze różne przeszkody 
i jest raczej nieuniknionem następstwem pewnych, 
popychających naprzód stosunków i przeobrażeń 
dziejowych, więcej na pół instynktowem dąże- 
niem, niż jasną, Z góry wytkniętą ideą i kierun- 
kiem. O taką jednak jasną i Ściśle określoną 
ideę chodzić nam bardzo powinno — im bowiem 
sama myśl pewnego kierunku bardziej wyjaśni 
się, wyrobi i dojrzeje, tem więcej szans, że myśl 
stanie się pożądaną rzeczywistością. 

Jest rzeczą powszechnie wiadomą, że pewne 
szerokie i zawalone poszczególnemi widokami 
widnokręgi snadniej ogarnąć z boku, z daleka, 
niż z bliska. Bezpośredni uczestnicy każdego 
społeczno-politycznego dramatu zbyt ograniczony 
mają horyzont widzenia, zbyt zajęci szczegółami 
własnego życia, zbyt nareszcie zabiegami temi 1 
wzbudzonemi przez nie namiętnościami zaślepie- 
ni, ażeby łatwo wznieść się mogli do ogólniej- 
szego stanowiska. Wyższego tego punktu Wi 
dzenia brakuje im zazwyczaj, orły zaś tylko Z 
pośród nich wznieść się mogą tak wysoko, aże- 
by na różnobarwnej kanwie nieskończonych 
szczegółów nakreślić ramy szerszego obrazu. Co 
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jednak dostępne tylko orłom z własnego gnia- 
zda, to i zwykły ptak obcy, spoglądający ze 
strony, z ubocza — dostrzedz jest zdolny. Dla 
niego drobne szczegóły nie istnieją, istnieje prze- 
dewszystkiem całość, szczegóły zaś nabierają 
znaczenia o tyle, o ile w jakikolwiekbądź spo- 
sób wyjaśniają i zarysowują całość z jego pun- 
ktu widzenia, o ile go bezpośrednio obchodzą. 

Odnośnie do zmian zachodzących w Austrji, 
takim cennym spostrzegączem postronnym może 
być Moskal, jeżeli posiada dar obserwacyjny i 
dokładną znajomość stosunków miejscowych. Mo- 
skwa zajmuje wobec Austrji, a szczególniej wo- 
bec zmian pomienionych stanowisko rywalki. 
Państwo Habsburgów zamieszkałe jest przewa- 
znie przez ludy słowiańskie, zmiany więc zazna- 
czone ich przeważnie dotyczą. A Moskwa wy- 
stępuje właśnie w roli patronki interesów wszech- 
słowiańskich i chciałaby je według swego wi- 
dzenia i interesów urządzić. Charakter owego 
patronatu i zrodzone przezeń poglądy zależą 0- 
czywiście od tych zapatrywań i dążeń, jakie 
względem pomienionej sprawy panują zarówno 
w rządzie jak i w inteligentnych kołach moskie- 
wskiego społeczeństwa. 

. Stan, widoki i sposoby działania moskiew- 
skiego rządu znane są dostatecznie.  Jakkol- 
wiek przytem rząd działa tam niezależnie od 
stronnictw, istniejących w Samem społeczeństwie, 
to jednak nie może on nie ulegać zapatrywa- 
niom i prądom, przejawiającym się wewnątrz 
społeczeństwa. Prądom też tym ulegał i ulega 
niezaprzeczenie, tym więcej zaś, im poglądy, wy- 
głaszane w społeczeństwie mają charakter bar- 
dziej zgodny z dotychczasowem stanowiskiem i 
działalnością rządu. 


Takim wpływającem niewątpliwie na rząd 
moskiewski m (jak to wo: Bv 
tnie zmiany petersburgskie dowodnie HM az 1y) 
jest partja panslawistów. Jest onan ASDI y= 
wową dziś tembardziej, że Je a, Jest 
ona względem obecnego moskiewskiego rządu 
konserwatywną, a zatem E doń zbli- 
żoną. Stronnictwo to mające 8'wlą Swą sie- 
dzibę w Moskwie, składa Się z ludzi wstecz- 
nych, przejętych moskiewsko-azjatyckiemi ideami 
zaborów, nieuszanowania praw innych j niweła- 
cji pod knutem wszystkiego. Panslawizm jego 
równa się, jak to Już dostatecznie wiadomo, 
przymusowemu „zmoskwiceniu wszystkich Sło- 
wian i poddaniu ich bezwarunkowemu pod bi- 
zantyńskie jarzmo prawosławia, Zaślepienie pan- 
slawistów, modelowanych na wzór Aksakowa lub 
Katkowa, nie pozwala im jednak wielu rzeczy 
dostrzegać, które są prostem zaprzeczeniem, a 
poniekąd i skutkiem ich poglądów i dążeń. 

Błędy te atolij przeoczenia widzą za to z 
całą dokładnością ich polityczni i zasadowi prze- 
ciwnicy 1 współzawodnicy, ci Z „Zachodniow- 
ców“, którzy nie zrzekają się pansławizmu poj- 
mowanego na swój sposób. Wychowani na za- 
chodnio-europejskich wyobrażeniach i stosunkach, 
widzą oni całą potworność zapatrywań i usiło- 
wań swych moskiewskich rywalów — widzą 
przytem coś więcej. Nie trudno im w istocie 
zauważyć, że o ile z jednej strony usiłowania 
panslawistów typu moskiewskiego są prostem 
zaprzeczeniem całej nowoczesnej cywilizacji, o 
tyle z drugiej strony wywołują skutek wprost 
przeciwny ; odstręczają Słowian od panslawizmu 
i stwarzają Moskwie na tem polu niebezpieczną 
i jak widzą niestety, skuteczną rywalkę w Austrii. 


poczem djałog prowadzonym jest dalej. 

Vesteneck. „Dla czego mówisz pan po 
słoweńsku ?* 

Lapajne. „Bo tak mi się podoba.“ 

Vesteneck. „Będąc urzędnikiem, 
wstydziłbym się używać tego języka... 

Lapajne. Ja się nie wstydzę, ale są inne 
rzeczy, którychby się wstydzić należało, 

Vesteneck. „Zrobię sobie tę nieprzyjem- 
ność i naplnję panu w twarz! 

Lapajne. To pożałnjesz tego ! 

Po tym ostrym djalogu p. Vesteneck z towa- 
rzyszami nie mogąc przymusić Lapajnego i jego 
towarzysza, aby rozmawiali po niemieckn, odeszli 
od stołu i przy bnfecie gasili zapał pangermański, 

Lapajue zaskarzył starostę Vestenecka o obrazę 
honorn, a sąd skazał podsądnego na 40 złr. kary, 
ewentnalnie 8 dni aresztu. 

Przy rozprawie znowu okazała się bnta teu- 
tońska. Świadkowie ze strony Vestenecka, prawie 
sami profesorowie gimnazjalni, chełpili się, Że nie 
rozumieją ani słowa po słoweńskn i wśród ogól- 
nego śmiechu publiczności utrzymywali, że spokój, 
który podczas całej awantury zachował Lapajne, 
był prowokujący. Skonstatowano także przy roz- 
prawie, że zacny pan starosta nie był wcale pod- 
chmielony. 


Na hańbę ludzkości, towarzystwom dobro- 
czynnym, towarzystwom bratniej pomocy, funda- 
cjom stypendyjnym i tym w ogóle wszystkim insty- 
tnejom niby filantropijnym, musimy, pisze Krako- 
wianin, zapisać fakt, że w przeciągn roku czwarty 
już akademik ginie albo z głodn, albo z wycieńcze- 
nia sił wskatek niedostatkn. Wymieniamy nazwiska : 
Mikrot, Borek, Slendziński, a w ostatnich dniach 
Dobrowolski. Dwóch prócz tego dogorywa, A o 
wielu nie wiemy? I to wszystko lndzie z otwartą 
głową, z talentami, ochotą do nanki. Gdzieżeście 
panowie filantropi ? 

Towarzystwo opieki narodowej uratowało kil- 
kuset rodaków od śmierci głodowej, towarzystwo 
które żyło tylko składkami, a Kraków i kraj cały 
nie może dać pracy ludziom, którzy w czasie mogą 
slać się chlnbą narodn. Wielki czas, by te smutne 
przykłady wpłynęły na to, iżby stypendja udziela- 
no tylko prawdziwie potrzebnjącym, by nie zważa- 
no na protekcje wujciów, ciotek i wielki czas, aby 
lekcje, pisaniny w biurach itp. dawano tylko tym, 
których polęci komitet złożony z takiej młodzieży, 
Młodzież najlepiej wie kto potrzebuje. Nie jeden 
by się może i podzielił z biedniejszym kolegą, ale 
cała młodzież nasza szkolna niezamożna, a zresztą 
i najnboższy akademik nie przyjmie jałmużny, pod- 
czas gdy wdzięczny będzie za pracę, która mu 
oszczędzi npokorzenia, a uratuje życie. 


Sport. Na tegorocznych wielkich wyścigach 
prawie wszędzie zwyciężyły konie amerykańskie. 
I tak w Xpsom (w Anglji) w sławnym biegu „Der- 
by“ przybył pierwszy do mety koń „Iroquois“, u- 
rodzony w Stanach Zjednoczonych, własność Ame- 
rykanina p. Lorillard. Jechał na nim najsłynniej= 
szy z dźokiejow angielskich, Archer, Ktory po zwy- 
cięztwie otrzymał od szczęśliwego właściciela konia 
czek na 1000 fnntów szterlingów, W Paryżu zaś 
główną nagrodę „Grand prix de Paris“ (100,000 
franków) wygrał amerykański ogier „Foxhall“, wła- 
Bność p. Keena. 


— Dr. Józef Skoda, znakomity uczony i pro- 
fesor, słynny lekarz, umarł w Wiedniu w przeszłym 
tygodniu. Skoda należał wraz ze zmarłym przed 
laty Rokitańskim do najświetniejszych gwiazd uni- 
wersytetu wiedeńskiego, Skoda uważanym jest w 
pismach za twórcę metody poznawania chorób (dy- 
agnostyki); pierwszy on bowiem praktycznie używał 
systemu anskultacji, przez co stworzył nowy znpeł- 
nie sposób traktowania chorób wewnętrznych. Świe- 
tny zastęp nczniów, którzy przez długie lata otaczali 
katedrę profesora, OTAZ olbrzymia ilość chorych, 
którzy ze wszystkich stron świata całego przyby- 
wali do lekarza, Wwymawjali zawsze nazwisko Skody 
z czcią i z wdzięcznością. Józef Skoda nrodził się 
w Pilznie w Czechach 10. grudnia 1805. Ojciec 
jego był ślusarzem, SkończyW8zy nanki gimnazjalne 
w swem mieście rodzinnem, udał gię do Wiednia na 
nniwereytet, gdzie poświęcił się wyłącznie nance 
medycyny. Jako doktor rozpoczął praktykę w Cze- 
chach, a późuiej przeniósł się do Wiednia, W r. 
1839 wydał swoje Sławne dzieło o perkussji i aus- 
kultacji, W rok potem został powołanym do ogól- 
nego szpitala NA posądę naczeluika nowoutworzo- 
nego oddziału chorób piersiowych. W 1847 został 
profesorem UDIWwersytetn wiedeńskiego na własne 
Żądanie. 1871 został pensjonowanym, stał się 
przy tej Sposobnogci przedmiotem najświetniejszych 
OwacyJ Ze strony całego nezonego świata i ludności 
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To też gdy p. Aksaków w znanej swej Rusi 
wystąpił z szeregiem artykułów o Austuji i Sło- 
Wiańszczyźnie, pisanych oczywiście z punktu wi- 
dzenia swych prawosławno-moskiewskich zapa- 
trywań, pan N. S. jeden z byłych koresponden- 
tów wiedeńskich do pism moskiewskich, słowia- 
nofil, wyznający zasady szczerze liberalne, do- 
kładnie przytem obznajomiony ze stosunkami 
słowiańskiemi w Austrji, wystąpił z wyczerpują- 
cą odpowiedzią w poważnym i liberalnym Wiest- 
niku*), w którym nietylko zbija zapatrywania, 
wyrażone w Rusi, lecz nadto rzuca wiele świa” 
tła na samą sprawę, co czyni z powodów wyżej 
wyłuszczonych rozprawę jego dla nas bardzo 10- 
teresującą. 

Autor stoi na stanowisku w ogóle bardzo 
racjonalnem i liberalnem. Zbijając poglądy pa- 
nów Aksakowów, roztacza przed nami jako prze- 
ciwstawienie bardzo szeroki obraz stosunków 
słowiańsko-austrjackich, stara Się nawet wska- 
zać na przyszłe dalekie horyzonty. Mimo to pa- 
trzy na pomienione stosunki z punktu widzenia 
liberalnego moskiewskiego Panslawizmu, - oraz 
istotnych i mniemanych interesów Moskwy, — 
co czyni rozprawę jego podwójnie interesującą. 

Z zapatrywaniami pana N, S. postaramy się 
zapoznać pokrótce naszych czytelników. 


t) Artyknł p. N S. w dosłownym przekładzie 
z moskiewskiego zaczął zamieszczać wychodzący tu 
Tydzień Polski. 


(C. d. n) 


Wiednia. Ze śmiercią Skody, traci w nim 
pierwszorzędną znakomitość, a cierpiąca ludz- 
wielkiego dobroczyńcę. 


Ze sportu W cyrku Carré we Wiedniu 
ygnie się temi dniami bardzo znaczny za- 
Carre bowiem założył się z bar. Baltazzi, 
przeciągu 14 dni utresuje tegoż ogiera czy- 
"wi. Popis ma się dzisiaj odbyć na wieczor- 
rzedstawieniu wobec zebranej publiczności. 


| 10.000 franków nagrody przeznaczył niejaki 
na wynalezienie przyrządu do łuszczenia 


We Wiedniu wydarzył się wypadek śmierci 
liego chłopca wskutek narkotyzacji przedsię- 
j w celu operacji. 

Polityczne procesa. Trybunał paryzki za- 
f 18. czerwca redaktora dzienuika Citoyen za 
alanie nihilistycznych zamachów w Moskwie 
jnomiesięczny areszt i 1000 franków kary 
nej; resztę oskarzonych uwolniono. Trybnnał 
bwat uwalniający wyrok tem, że oskarzonych 
jo brać nie można, 
ondyński trybunał for crown cases reserved 
krdził 18, czerwca jednogłośnie wyrok zasą- 
y Mosta, redaktora socjalistycznego pisma 
pit — z umotywowaniem, że artykuły Mosta 
jały do zamordowania — a nie jest potrzeb- 
skazanie pewnej osoby, ażeby uzasadnić kary- 
g6. 

Strike. W Stokholmie wybuchła w ostatnich 

zmowa 2500 murarzy, kamieniarzy i robo- 

w. 
_ Na pokasanie wścieklizną dotkniętych zwie- 
miał się kwas karbolowy, którym się rany 
ywa,  najsknteczniejszym okazać środkiem, 
o też i zapasy tego kwasu w miejscowościach, 
aptek nie ma, znajdować się powiane. 


k Nowo odkryte pismo Kopernika. Na osta- 
posiedzeniu szwedzkiej akademii umiejętności 
kholmie, prof. Gylden zdał sprawę z odkrycia 
o zajmującego pod względem naukowym. W 
wim tamtejszego obserwatorjum znalazł asy- 

Lindhagen odpis rozprawy Kopernika, która 
hczas w całości nie była znaną. Rozprawa ta 
tytuł: „Nicolai Copernici de hipothesibus mo- 
coelestium a se constitutus commenitariolus" 
razem oprawną z egzemplarzem Kopernika: 
revolutionibus orbium coelestium", który był 
yś własnością sławnego astronoma Heveliusa w 
sku. Rozprawa ta ze wstępem Lindhagena ma 
ojawić w jednym z najbliższych numerów cza- 
ma akademii Umiejętności, 

W uniwersytecie Helsingfors w Finlaudji 
rzono na mocy ukazu carskiego katedrę języ- 
ęgierskiego jako obowiązkowego dla słncha 
krajowców, Finów, którzy są współplemień- 
Madjarów. 

Szkoła kadetów trzecia w Węgrzech po- 
nie z dniem 1. września w Koszycach. Będzie 
koła realna niższa dla 220 wychowańców. — 
Węgrzech istnieja już dwie takie szkoły w 
i Eisenstadzie, w Austrji tylko jedna w St. 


en. 
Składki na żydów. W pałacu wystawowym 
adero“ w Paryżn odbył się pod patronatem 
Rothschild festyn na korzyść prześladowanych 
kwie żydów, który przyniósł 80.000 franków. 


Koresp. od adm. P. Józef Dolański prze- 
'w Jassach jako urzędnik kolei lwowsko- 
wiecko-jasskiej. 


domości literackie, naukowe i artystyczne, 


Ogłoszenie konkursu. Koło literackie we 
wie ogłasza konknrs na napisanie książeczki o 
i Janie Sobieskim, ze szczególnem nwzględnie- 
wyprawy wiedeńskiej, tudzież zasług, iakie 
król dla podniesienie dobrobytu wszystkich 
stw społeczeństwa naszego położył. Książeczka 
obejmować ma około 4 arkuszy druku, i jako 
pznaczona dla użytku Indności wiejskiej i mało- 
czańskiej, napisaną być winna z zachowaniem 
ej prawdy historycznej, stylem i językiem przy- 
nym, poprawnym i obrazowym. Termin nadsy- 
a prac pod adresem podpisanego prezesa Koła 
ackiego we Lwowie, naznacza się na dzień lgo 
znia 1882 r. Każdy rękopis opatrzony ma być 
bizą ; nazwisko zaś i adres antora dołączone w 
elnie zapieczętowanej koperci: z tą samą de- 
. Za najlepszą z prac uznanych przez komitet 
[kursowy, otrzyma autor honorarjnm sto (100) 
wal. anstr tudzież 100 egzemplarzy wydanej 
sem Koła literackiego książeczki, Prawo wy- 
ania dalszych edycyj zostaje przy autorze. 

Do komitetu należą pp. Władysław Bełza, hr. 
Aleksander Fredro, dr. Bernard Goldman, dr. 
ciech Kętrzyński, dr. Ludwik Kubala, dr. Ksa- 
y Liske, dr. Antoni Małecki, Włodzimierz Milo- 
, dr. Julian Ochorowicz, Zygmunt Sawczyński, 
art Wilczyński i dr. Tadeusz Wojciechowski, 
Nadmienia się w końcu, że czysty zysk, osią- 
ity z rozsprzedaży pierwszej tej książeczki, 
znacza na ustanowienie nowego konkarsu dla 
lzych wydawnictw, mających na celu szerzenie 
owej oświaty między ludem. Wszystkie pisma 
kie upraszamy o powtórzenie niniejszej odezwy. 
b Lwowie dnia 19. czerwca 1881 r. W imioniu 
ła literackiego. Dr. Ksawery Liske, prezes. Wła- 
ław Bełza, sekretarz. i 
— W sprawie nagród dla młodzieży szkolnej. 
walnem zgromadzeniu Towarzystwa pedagogi- 
ego w Drohobyczu odbyła się narada w sprawie 
Jawnietw tegoż Towarzystwa, w której uczestni- 

wszyscy na zjeździe obecni pp. inspektorowie 
gowi, kilku profesorów seminarjów, jakoteż dy- 
torów i nauczycieli szkół ludowych, 

Zgromadzenie to uznało potrzebę dziełek dla 
odzieży szkolnej na premia, i uchwaliło zapropo- 

ać zarządowi głównemu Towarzystwa pedago- 
znego, aby tenże zajął Się wydawnietwami tego 
dzaja, któreby tak pod względem treści odpowia- 
y swemu zadaniu, jakoteż odznaczały się ta- 
ścią, l 
Idac za radą tak powaznego 
adomego grona, zajęła się Z 
bwnego oddzielna komisja Zarzą WEGA 

Borem wydawnictw A osiem „Biblioteki dla 
Boizieży* — zawierającej dziełka nader tanie, 
pknie wydane i ilustrowane, a przeznaczone NA 
mia dla młodzieży szkolnej i do bibliotek szkół 
owych. 

Każde dziełko zanim oddane bywa do draku, 
yta i ocenia co najmniej trzech członków komisji 
ządu głównego. 

Mniemamy, Że wydawnictwem tem zapobiega 
irząd główny Towarzystwa pedagogicznego pilnej 
|fotrzebie i liczyć może na szczere poparcie władz 

kkolmych i całego nauczycielstwa. 
Dotąd wyszły cztery tomiki rzeczonej Biblioteki : 
I Władysław Bełza, „Dzieci i ptaszki“, 12 

razków z maleńkiego świata, wierszem (z 6 iln- 
Śracjami). Cena egzemplarza oprawnego z piękną 
nietą tytułową 36 ct. —. w kolorowej oprawce z 
pisem „nagroda piluości* 42 ct. 

H. Romuald Starkel, „Gawędy dziadnnia*, opo- 
adania o najciekawszych wynalazkach, odkryciach 


i zadań szkoły 
polecenia zarządu 
du wraz z admi- 


| 


itd. I. II. III. Pismo, papier, druk (z 6 ilustracja- 
mi). Cena egz. opraw. 48 ct, — w kol. opraw. 54 ct, 

III. Zdzisław Onyszkiewicz, „Pieśń o szkole“ 
z 1 ilustracją). Cena egz, opraw, 86 ct. — w kol. 
opraw. 42 et. 

IV. Franciszek Waligórski, „Ręka Opatrzno- 
ści*, obrazek z życia (2 ilustr.) Cena egz. opraw. 
24 ct, — w kol- opraw. 30 et. 

Ilustracje wykonane są częścią przez p. Mło- 
dnickiego, znanego artystę i profesora rysunków 
w semin, naucz., częścią sprowadzone z Lipska od 
renomowanych tamtejszych firm. 

Oprócz Biblioteki dla młodzieży służyć mogą 
na premia następujące dzieła nakładu Towarzystwa 
Pedagogicznego : 

Zygmunt Sawczyński, „Benjamin Franklin i 
Jerzy Waszyngton.“ Żywoty. Cena egz. 80 ct. 

Julia Selingerowa, „Ziemie polskie.“ Cena zni- 
żona 30 et. i 

Jan Czubski, „Spiewnik.* Część I. Cena egz. 
40 ct. 

Wszystkich dzieł powyższych nabyć można 
wprost w Administracji wydawnictw Towarzystwa 
Pedagogicznego (we Lwowie, Plac Marjacki 1. 9)— 
najtaniej z dołączeniem opłaty za opaskę. 

Tydzień polski, pismo literackie, wychodzące 
co tydzień, nr. 25. zawiera: Operacja finansowa na 
żydach, obrazek ze wspomnień przeszłości, skreślił 
M. Starczak. --- Anstrja, Niemcy i Słowianie, nwagi 
polityczne, przekład z rosyjskiego. — Teorja i prak- 
tyka, wiersz M. Rodocia. — Kronika tygodniowa. — 
Przedstawienia M. Donato, przez W. Kozłowskiego. 


4 Heine'go, wiersz St. Rossowskiego. — Korespon- 
deneja poznańska, przez P. T. (dok.), — Michał 
Munkacsy. — Bibliografia polska. —— Wiadomosci 
z kraju i ze świata. —- W dodatku: „Nędznicy*, 


romans Wiktora Hugo, tom II arkusz 9a. 

— Czasopisma aptekarskiego, wychodzącego 
rok Xty we Lwowie, wyszedł nr. 12., i zawiera: 
Wynik rozbioru chemicznego niektórych Źródeł mi- 
neralnych w Truskawcu przez dr. prof. Br. Radzi- 
szewskiego. (Dok.) — Dochodzenie balsamu peru- 
wiańskiego przez prof. dr. F. A. Fłiickiger'a, spol- 
szczył M. D. W. (Ciąg dalszy.) — Opis ogrodu 
Kew'skiego według Hooker'a podał M, L. Dobro- 
wolski. — Kronika chemiczno-farmaceutyczna XLI. 
przez M. D. W. — Sprawy zawodu aptekarskiego : 
Rozporządzenie ministerjalne wzbraniające rozprze- 
daży białych kaucznkowych pypek do karmienia nie- 


mowląt. -- Sprawozdanie z 7. posiedzenia wydzia- 
łu towarzystwa aptek, — Z wydziału towarz. apte- 
karskiego. — Wiadomości bieżące, — Ogłoszenia, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Zarybienie wód Galicji w r. 1881. 


Celem podniesienia stann rybnego Towarzystwo 
rybackie w dalsym ciągu swej pracy rozpuściło tego 
roku w wodach Galicji i żródłowiskach Wisły 
306700 narybku, mianowicie : 

a) Według poszczególnych wód od Wisły aż 
po Pront. 

A. Dorzecze Wisły: 1. Wisła w jej Źródli- 
skach 46,926 łososia bałtyckiego i 4200 kalifornij- 
skiego, 3350 troci, 1930 pstrąga amerykańskiego 
i 20.000 pstrąga naszego. 2. Soła z potokami pod 
Zamesznicą: 14.750 łososi gi 19.825 pstrągów. 
3. Skawa z potokami pod Suchą: 14.521 łososi i 
15.133 pstrągów; 1500 ikry lipienia jeszcze nie wy- 
lęgnięte. 4. Szklarka i Krzeszówka pod Krzeszowi- 


cami: 15.000 pstrągów. 5. Rudno pod Czernicho- 
wem: 1800 lipieni. 6, Raba pod Gdowem: 2800 
pstrągów, 7. Dunajec z dopływami, mianowicie : 


a) Biała od Tarnowa po Grybów; 400 łososi, 25.000 
pstrągów i 12.100 lipieni; b) Dunajec od Zakopa- 
nego po Sącz: 24,079 łososi, 9365 pstrągów i 
16.800 Iipieni; c) jeziora tatrzańskie, mianowicie : 
w Rybim 1850 salmo lacustris i w Gasięnicowym 
stawie 1650 salmo salyelinus. 8. Żabnica pod Krzy- 
żem: 1500 lipieni. 9, Wisłoka i Ropa pod Jasłem: 
2000 łososi. 10. San z dopływami, mianowicie , 
a) Tanew z Panczą, koło Rudy: 3800 łososi; 
b) Wisłok pod Rzeszowem: 1200 łososi; a) San 
pod Radymnem, Sanokiem i Liskiem : 8200 łososi, 
2000 pstrągów, 1000 bastardów, 4000 ikry lipie- 
nia jeszcze nie wylęgnięte ; Ostawa pod Zagorzem: 
4540 lososi i 4000 pstrągów. ll. Stawy w Gumni- 
skach 400, Zasowie 200 i Dąbrowicy 300 pstrą- 
gów, zaś w Krzyżu 500 lipieni. 

B. Dorzecze Dniestru: 12. Dniestr pod Sam- 
borem: 100 węgorzy. 13. Strwiąż pod Chyrowem: 
8000 lososi, 4000 pstrągów 1 100 węgorzy 
14. Stryj pod miastem Stryj: 50 lipieni; reszta 
tego narybku zginęła w drodze z Dublan. 15, Mi- 
zunka pod Mizuniem: 3400 łososi i 2600 pstrągów, 
7000 ikry lipienia jeszcze nie wylęgnięte. Ck., dy- 
rekcja domen i lasów zakupiła 1000 węgorząt. 
16. Bystrzyca koło Stanisławowa: 400 pstrągów. 
17. Staw w Podhorcach: 300 pstrągów. 

C. Dorzecze Prutn, 18, Prut w Dorze i Ja- 
mnie: 10.637 pstrągów, 1500 ikry lipienia w Ko- 
łomyi jeszcze nie wylęgnięte. 

b) Według poszczególnych gatunków ryb. 

W dorzeczu 
Wisły Dniestru Prutu. Razem 


1. Łososia bałtyck. 120.410 6.400 — 126.810 
2. Łososia kaliforn. 4.200 -- SE 4.210 
3. Pstrąga 114.023 7.300 10.687 181.960 
4. Pstrąga ameryk. 1.930  — — 1.980 
5. Bastarda z łososia 

i pstrąga 1.000 — — 1.000 
6. Lipienia 32.700 50 — 82.750 
7. Troci 3.350 — -- 3.350 
8. Salmo lacustris 1.850 — — 1850 
9. Salmo salvelinus 1.650  — — 1.650 
10. Węgorza — 1200 — 1.200 


razem 281,113 14,950 10.637 306.700 
prócz tego jest jeszcze 14000 ikry lipienia niewy- 
lęgniętych, Wychów sieji dla jezior tatrzańskich nie 
powiódł się. 

Z 306700 narybku rozpuściły: 1. Arcyksiążęcy 
zakład rybny w Wiśle 20000 i w Kamesznicy 17 
tysięcy, u hr. Artura Potockiego w Dubin 15000 
pstrągów własnego chowu; Towarzystwo tatrzańskie 
1850 salmo lacustris i 1650 salmo salvelinus: ry- 


bak Dorola w Poroninie 6800 lipieni ; e. k. dyrek-| 


cja domen i lasów w Bolechowie 1000 węgorzy; 
razem 63.800 narybku, 2. Towarzystwo rybackie 
narybku pochodzącego z darów, mianowicie: a) od 
niemieckiego Tow. rybackiego w Berlinie 126810 
łososia bałtyckiego i 4200 kalifornijskiego, 205 
nstraga amerykańskiego, 3300 troci, b) od hr. Art. 
botackiego 49035 pstrąga, ©) od barona Wattman 
e mh stardów, razem 184600. 3. Towarzystwo 
teki bkn pochodzącego Z zakupna: 30.925 
rybackie 1725 pstrąga amerykańskiego, 25.950 li- 
pstrąga i 800. 
ienia i 200 węgorzy, razem 33 0. Z tego 
p : i kupionej było 288.50 . g 
Ikry darowanej " 25.700 narybku, który 
wychowało się dotąd: 8) #49. 0 ik 
j gię jeszcze 14000 ikry 
już rozpuszezono, b) 16010 g tu i wychowa 
lipienia, c) zmarniało podczas transpor 0 węgorzy w 
48.800 ikry i rybek. Zginęło też z: Berlina 
drodze z Rendsburga do Krakowa, A 1 7 kopanem. 
które były przeznaczone dla Wisły pod Aa" PAGE 
Zarybienie odbyło się wszędzie nroczyśće, r i 
tęgowało zajęcie się sprawą rybacką W wir 
spowodowało zawiązanie się dwu nowych oddzi 
Tow. ryb. w Chyrowie i Samborze, 


Oby tylko sejm uchwalił tego roku ustawę ry- 
backą, a ta zapewniła skutek pracy Towarzystwa 
rybackiego. — Poronin d. 12. czerwca. 


Tolegramy Gaz. Nar. | ostat. wiadomości 


W Czechach wrą w najlepsze rozprawy, o- 
dezwy i agitacje z powodu niedalekich wyborów 
do pragskiej Izby handlowej, zwłaszcza z sekcji 
handlowej, w czem, jak już wiemy, chodzi o po- 
zyskanie wyborców żydowskich dla proponowa- 
nej przez Czechów listy, bo oni decydować będą 
w głosowaniu. Z wściekłego tonu pism centrali- 
stycznych i szalonej agitacji kasyna pragskiego 
widać, że sprawa bierze obrót niebezpieczny dla 
centralistów. Co się tyczy walki dziennikarskiej, 
Czesi górują, wywodząc, że Żydzi już przed 
Niemcami przybyli do Czech, a zatem Niemcami 
być nie mogą, i nosili też dawniej nazwiska cze- 
skie, jak widać ze starych nagrobków na słyn- 
nym żydowskim cmentarzu w Pradze. 

Cytują oni reskrypta cesarza Józefa IL., 
któremi pod karą nieważnośzi zmuszono ży- 
dów wszelkie dokumenta prawne, kwity, skryp- 
ta itp. wystawiać w języku niemieckim, tudzież 
przyjmować nazwiska niemieckie (jak bylo i w 
Galicji) itp. Wykazują, jak właśnie centraliści 
pomiatali do ostatnich dni żydami, mimo że tyl- 
Wi żydów stanowiska politycznego się do- 

ili. 

Zresztą pisma czeskie wręcz oświadczają, 
że w okolicach przez Niemców zamieszkałych, 
nie mają do żydów pretensji, aby Czechami byli, 
podczas gdy centraliści wszystkim w ogóle ży- 
dom w Czechach grożą mianem i karą zdrajców, 
gdyby do obozu czeskiego przechodzili. Kilku 
żydów bogatych zapisało się do komitetu cze- 
skiego i następnie do komitetu eentralistycznego. 

Na każdy sposób żydzi dobrze wyjdą, bo i 
według listy czeskiej weszliby do Izby handlo- 
wej, a tylko by z kretesem przepadli centraliści. 

>* 


EJ * 

Wczoraj zebrał się sejm kroacki, aby zała- 
twić do reszty zmianę ordynacji wyborczej. Mo- 
że jednak zajdą burzliwe sceny z powodu dążno- 
ści Wegrów zupełnego wcielenia Rieki do Wẹ- 
gier; faktycznie rządzi tam ministeri ier- 
skie a nie ban kleci P TE: 

Reskrypt o wcieleniu reszty Pogranicza do 
Kroacji jest już prawie gotowy ; chodzi tylko je- 
szcze 0 drobne rzeczy. Sprawa o Żamberski o- 
kręg Pogranicza (Sichelburg), do którego ma 
Przedlitawia prawną pretensję w jmieniu Krai- 
ny, została w ten sposób załatwioną, że ten o- 
kręg będzie należał do Kroacji, ale ban będzie 
urzędował co do niego tylko jako gubernator, 
jak np. obecnie Rieka ma osobnego gubernatora, 
choć stoi pod zarządem węgierskim. 

+ 


* x 

Wiedeń d. 21. czerwca. (Pryw.) Je- 
neralna inspekcja kolei austrjackich już wy- 
pracowała projekt dla kolei Transwersalnej; 
a namiestnictwo galicyjskie zostało zawe- 
zwane do jak najrychlejszego przeprowadze- 
nia rewizji trasy, aby jeneralna inspekcja 
mogła wypracować szczegółowe projekta dla 
linij Czacza-Zywiec, Żywiec - Nowy Sącz i 
Grybów-Zagórz. W Zywcu i Jaśle będą u- 
rzędowały komisje do zaopiniowania, która 
z dwóch tras linii Grybów - Zagórz jest od- 
powiedniejszą: czy na Jasło i Krosno, czy 
na Duklę. 

Landerbank podał o koncesję na nową 
linię kolejową Peszt - Wiedeń, a to na Ko- 
morno. 


Paryż d. 20. czerwca. Na interpelację de- 
putowanego z Marsylii, Boucheta, odpowiada mi- 
nister Constans, że prefekt marsylijski przedsię- 
wziął już kroki ostrożności. Wezoraj wieczór 
napadli włoscy robotnicy na grupę robotników 
fraucuzkich, powstała gwałtowna bójka, w któ- 
rej 4 osób zginęło, a 17 było rannych. Dzisiaj 
nie było już żadnej więcej awantury. Poczynio- 
no odpowiednie kroki, żeby zapobiedz ponowie- 
niu się rozruchów wieczorem. Deputowany Viette 
z Besangon domaga się sprężystych zarządzeń 
w celu zapewnienia publicznego bezpieczeństwa 
w hutach żelaza w Doubs, gdzie wydarzyło się 
już parę bójek, a nawet morderstw, popełnianych 
przez robotników włoskich, a to żądanie uspra- 
wiedliwia właśnie dnia dzisiejszego popełnione 
tam morderstwo. Constans oświadcza, że poczy- 
nione zarządzenia prawdopodobnie wystarczą i 
usuną potrzebę uciekania się do nadzwyczajnych 
środków. Na tem zamknięto dyskusję nad inter- 
pelacją. 

Dzienniki republikańskie chwalą mowę Fer- 
rego, mianą w Epinal, jako zgodną Z życzenia- 
mi większości, która chce umiarkowanej rzeczy- 
pospolitej. 

Bej tunetański przyjmując jenerała Forgemol 
wyraził żywe sympatje swoje dla Francji i jej 
konzula Roustana. 

Marsylia d. 20. czerwca. Dziś popołudniu 
deputacja francuzkich robotników, złożona z pię- 


ciu członków — między tymi jeden dysponent —| 


doręczyła garbarni Joliena rozkaz, uchwalony 
przez Izby sandykackie, aby włoskich robotni- 
ków oddaliła; w razie przeciwnym 660 robotni- 
ków nie dopuści Włochów do facryki. Władze 
zarządziły Środki ostrożności. Wzburzenie ogro- 
mne. 

Rzym d. 20. czerwca. Na interpelację Massa- 
rego odpowiada Mancini w Izbie, że dopiero 
wczoraj wieczór otrzymał urzędowe sprawozda- 
nie o zajściach w Marsylii. Rozruchy powstały, 
według sprawozdania konzula włoskiego, w sku- 
tek tego, że tłum nie spostrzegłszy chorągwi i 
wieńców, ani innych ozdób na gmachu klubu wło- 
skiego, począł gwizdać. Według innej wersji, po- 
chodziły gwizdania od trzech czy czterech osób 
u okien klubu włoskiego, co jednak nie jest pra- 
wdopodobnem. Konzul włoski i policja francuska 
wypełnili jak najsumienniej swój obowiązek. Co 
się zaś tyczy później zaszłych w Marsylii krwa- 
wych scen, rząd nie otrzymał dotąd żadnych in- 
formacyj. Natomiast polecił rząd swojemu amba- 
sadorowi w Paryżu i konzulowi w Marsylii na- 
legać energicznie na rząd francuski, aby spręży- 
stemi środkami zapewnionem zostało bezpieczeń- 
stwo Włochów, przebywających we Francji. Po 
tem oświadczeniu ministra Izba dalej prowadzi- 
ła rozprawę nad reformą wyborczą. Billia i Ni- 
cotera zapowiadają na jutro nowe interpelacje, 
odnoszące się do świeżych wypadków w Mar- 
sylii, 

Berlin d. 21. czerwca. Augsburgska Post 
Zig. ogłasza odpowiedź listowną Bismarka, wy- 
stosowaną do Piotra Odenwalda na telegram 
zgromadzenia włościańskiego. Odpowiedź ta 
brzmi: „Na telegram z oświadczeniem przystą- 
pienia do naszego wspólnego programu gospo- 


darczego, wypowiadam dolno-frankońskiemu ko- 
mitetowi włościańskiemu najżywsze podziękowa- 
nie. Przeprowadzenie tego wspólnego programu 
zawisło głównie od poparcia, jakie ludność wiej- 
ska mu użyczy. Włościaństwo tworząc większość 
ludności Niemiec, jest dość silne do zabezpiecze- 
nia tak swoich interesów, jak i interesów całej 
ludności, tem silniejszem zaś będzie, jeżeli przy 
wyborach łącznie pójdzie z przedstawicielami in- 
nych produkcyjnych rękodzieł i. wspólnie z niemi 
usiłować będzie tylko takich reprezentantów wy- 
bierać, którzyby stanowczo niemiecką pracę i 
niemiecką produkcję popierali, i tym sposobem 
dążyli do ulżenia ciężarów państwowych i gmin- 
nych.* (Jak z tego widzimy, Bismark jest mi- 
ip w urządzaniu propagandy wyborczej ; 
pr. r. 

Londyn 21. czerwca. W Izbie posłów zapy- 
tuje Stanhope, czy remonstrowano u rządu ame- 
rykańskiego z powodu organizowania się feni- 
stów (patrjotów irlandzkich) w celu popełniania 
gwałtów w Anglii. Gladstone odpowiada: Mamy 
wiadomość o odezwach i podżeganiach w dzienni- 
karstwie, zachęcających do składek na przepro- 
wadzenie podbuntowań. 5ą też tam pewne indy- 
widua specjalnie wymienione. Wobec tych nad- 
zwyczajnych rzeczy miał sobie rząd za obo- 
wiązek, zawiadomić o tem rząd amerykański. 
(Oklaski ) 

Na zapytanie Labouchera odpowiada Dilke: 
Rząd nie otrzymał żadnego napomknienia , jako- 
by zamierzonem było obce wmięszanie się w 
sprawy bułgarskie na wypadek, gdyby książę 
Aleksander nie osiągnął większości. Gladstone 
otrzymał od Zankowa i trzech innych byłych 
ministrów bułgarskich telegram, odwołujący się 
do narodu brytańskiego, — na co Gladstone od- 
powiedział, że ostatnie wypadki bułgarskie cią- 
gle obudzają uwagę rządu angielskiego, że je- 
dnak nie uważa za korzystne, obok korespon- 
dencji urzędowej, prowadzić i osobistą. 

Poczem nastąpił dalszy ciąg rozpraw nad 
irlandzkim bilem agraryjnym. 


Marsylia d. 21. czerwca. Wczoraj o godz. 
11. w nocy różne punkta miasta obsadzono woj- 
skiem; na ulicach pokazywać się zakazano. Po- 
czynione zarządzenia wywarły wielkie wrażenie 
u ludności. Wieczorem gromadzili się ciekawi, 
ale później się rozeszli. W ciągu dnia czterech 
rannych przeniesiono do szpitala. Aresztowanych 
jest około 209. 

Konstantynopol d. 21. czerwca. Posłuchanie 
lorda Dufferina, nowego ambasadora angielskie- 
go, u sułtana, odłożone na dzisiaj. Ambasador 
niemiecki Hatzfeld odjeżdża dzisiaj. 

Z Filipopola donoszą: W Szirpanie, Has- 
kiej, Karrabadzie, Kazanliku i Sliwnie odbyły 
się wczoraj mityngi, zachęcające Bułgarów do 
podtrzymania konstytucji, 

Proces z powodu zamordowania sułtana Ab- 
dul Azisa pocznie się d. 25. b. m. Prokuratorja 
wniesie o degradację i więzienie w fortecy dla 
Midhata, Mehemeta Rużdego, Mahmuda Damata 
i Nuryda Damata — a to dla Midhata na 12 
lat Fachi beg, szambelan Abdul Azisa, ma być 
skazany na dożywotnie więzienie, jeżeli nie na 
śmierć, a obaj szermierze, którzy morderstwa 
dokonali, na śmierć. 


Przyjechali dnia 21. czerwca 1881. 

HOTEL ZORZA: A. Cielecki z Podlisek, L. 
Szawłowski z Przewłoki. 

HOTEL EUROPEJSKI: J. Sametowski, R. 
Czyszkowski, H. Gruszewski i N. Iwanowski z 
Królestwa. S, Brykczyński z Pacykowa. 

HOTEL LANGA: A, de Pauli z Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI: R. Bartmański z Le- 
szczyny, 

HOTEL WARSZAWSKI: J. hr. Tarnowski i 
W. Malinowski z Wołynia, 

HOTEL LAZARUSA: L. Fleischer i S. Kori- 
czoner z Wiednia. J. Eisenstein z Mohylowa. L. 
Zardecki z Lonczan., 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru Iiwowsaskłego. 


PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z KRAKOWA: o godz. 6 min, 40 rano pociąg pospie- 
szny o godz, 9 min. 27 wieczór, pociąg osobewy 0 
godz. 11 min. 20 przed połndniem mięszany, 

4 PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny lwowski o ge- 
dzinie 10 min. 10 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
$ min. 60 rano, pociąg mięszany, o godz, 4 min 18 
po południu pociąg mięszany, 

Z CZERNIOWIEĆ : o godzinie 10 min. 5 wieczór, pociąg 
pospieszny; o godz. 4. min. 5 rano, pociąg mięszany 
o godz. 4 min. 52 po poładnin, pociąg mięszany. 

ZE STANISŁAWOWA : na Stryj rano o godzinie 8 mi 
nat 26 wieczór 8 godz 20 In. 

Z PODWOŁOCZYSK: ma dworzeo w Podzamcza : o godz 
3 min. 18 rano pociąg mięszany., 

ODCHODZĄ ZE LWOWA: 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 
pociąg pośpieszny; o godz, 4. min. 58 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 5 minut 9 po południu pociąg 
mięszany. 

DO CZERNIOWIKĆ : o godz 6 min. 50 rano, pociąg pe 
apieszny, O godz. 13 min. 10 rano, pociąg mięszany 
o godz. 11 min. 10iw nocy mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca; o godz. 6 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 30 p 
połud. pociąg mięszany; o godz, 10 min. 81 wieczór, 
pociąg mięszany. 

DO STANISŁAWOWA: na Stryj; rano 0 godz. 7 min. 0 

wieczór o 6 godz. 55 m. 


Lwów, z Izby handlowej, 41. czerwca, 
LAkcje zasztukąę. 
(bez kuponu bieżącego.) 
Kolei galic. Karola Ludwika. . 
Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 
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Banku hypot. galic. po 200 zł. . 309 313 — 
kredyt. galic. po 200 złr. 258 -— 262 — 
I[ Listy zastawne za 100 złr. 

(bez kuponu bieżącego.) 


Tow. kred galic. 5 pret. w. a. . 101 70 102 76 
n 7 1 4 n 3 e 95 15 96 15 
e, » 5 „ okres. . 101 70 102 70 

Banko hypot. galic. 6 pret. . 103 60 104 60 

Listy hipoteczne 5%/, wylosowalne 
z 10%, premią . . . 102 25 103 25 

Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. 103 — 105 — 

IM. Listy dłnżźne za 100 złr. 

Ogólnego rolniecz. kred. Zakłądn 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 -~ 94 ~= 
IV. Óbligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 100 50 101 50 

Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6%, 102 50 108 50 

Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 103 — 104 25 

Losy miasta Krakowa 0 - 2075 22 — 
» s» Stanislawowa . 24 — 26 — 

V. Monety. 

Dnkat holenderski - - 543 551 
x cesarski w 544 552 

Napoleondor . . 5 ź 92 83/4 

Półimperjał rosyjski . à 952 962 

Rubel rosyjski srebry . . 150 165 
= 55 papierowy . . 117 119 

100 marek niemieckich  . . 56 85 57 60 

Srebro . o . O . 99 50 100 50 

Kupony w srebrze . . + 99 25 106 -- 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 20. czerwca 1881. 
godzina 2. minut 23 popołudniu. 
Loay kredytowe 179.50 Węgier. kred, ak. 353.— 


Anglo-Anstr, 147.75 Unionsbank 139.30 
Kolej Kar. Lud, 314.— Nordbahn 244, —- 
Kolej połud. 126 50 Kolej Alföld. 172.75 


Kolej Elżbiety 205.— 
Weg. Nordostb. 163.75 
Węg. obl. p. w zł, 96,50 
Węg. kolej zach, 171.— 


Kolej Tiw.-czer. 178.— 
Wied. Comunal. 131.— 
Galiz. indemniz. 100.75 
Kolej siedmiog. 113.40 


Renta węg 6%, 117.40 Losy tureckie 28.25 
Bankverein 135.50 Ros. rubel pap. 118.3/, 
Losy węgier. 124.— Marki niemieckie —.— 


Usposobienie: spokojue 


Wiedeń, d. 21. czerwca. 
godzina 10 minut 50 przed południem 


Akcje kredytowe 353.40 Anglo-anstrjac. 148. — 
Kolei Kar. Lud. 31450 Kolej Połudn. 127 — 
Unionsbank . 140.20 Napoleondor . 9.80%, 


Rosyj. banknoty 1,18'/, Usposobienie: silne 
Berlin, d. 20. czerwca. 
godzina 5 minut — po południu: 


Rosyjs. bank. 20735 Akcje kredyt. 619 — 
Lombardy 221 — Galicyjskie 137.50 
Kolei Rumuń. _ 67.49 Austr. bankn. 175.30 


Zniżone ceny. 


W skutek znacznego kontraktu zawartego z 
renomowaną Opolską Fabryką Cementu 
Schottlaendera, której wyśmienity wyrób przy 
budowach domów, kolei żelaznych, kanałów i twierdz, 
licznemi świadectwami Wysokich władz 
cywilnych i wojskowych wyszczególniony 
został (a które to świadectwa w kantorze moim 
każdocześnie są do przejrzenia) jestem w możności 
w tym roku sprzedawać 


ISSi 


PRAWDZIWY 


Portland Cement 


l beczkę ważącą 167 kilo (czyli 


za 100 kilo złr. 4 20 ct.) 
i beczkę ważącą 100 kilo 


” 


.złr, 7 — ct 
4 50, 
270, 


» 
p 00 0 a 
Również polecam: 


KUFSZTYŃSKIE 


wapno hydrauliczne 


August Schellenberg 


we Lwowie 
w nowym lokalu ulica Hetmańska 
1 12 obok kawiarni Wiedeńskiej. 


Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń odwie- 
dzają i dobre zegarki kieszonkowe nabyć sobie ży- 
czą, zalecamy firmę Ph, Fromm Rothenthurm- 
straase 9, vis A vis Wollzeile. Ilustrowane cenniki 
na Żądanie gratis i franco. 


Cenny najtańsze w całej monarchii. 


Dr. Piotr Hryszkiewicz 
adwokat we Lwowie pod 1. 4 ul. Kopernika 
powiadamia na liczne zapytania, że w tym roku 


313 50 316 50 | nigdzie nie wyjeżdża, a przeto wszelkie jemu po- 
176 75 180 - | 


ruczone sprawy sam załatwia. 
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Na odległość 3 —4 mil. | 


czysto i wyraźnie. 
Ten nowo wynaleziony Aalowid składa się z © Op- 
tycznych soczewek, które przytwierdzić można da 
każdei laski i jest o wiele większej donios'ości od pers- 
pektyw polowych, z tego też powodu zyskały powszechne 
uznanie, albowiem przydają się szezególcie na wycieczki 
sielskis. Możemy je każdemu jak najlepiej polecić. 

W@ Z futerałem do schowania w kieszeń 1 zł. 26 ct, lepszy 1 zł. 75 et. 
nader doskonały z większemi soczewkami 2 zł. 50 ct. (ódprzedającym po cenach 
fabrycznych). 


sm E i Taa 


L. J. MALEWSKI z 


ul. Pańska l. 9. Lwów 
poleca swój 2259 3—? 


wyrób korków $ 


wszelkich rozmiarów. 
Założony w roku 1877. 


: 
; 


Do nabycia we wszystkich księgaruiach: 


Nagroda pilności 


dla uczniów i uczennic szkół lndowych. 
Godne polecenia jest znane wydawnie- 
two Jana %osenheima w Brodach, p. t: 
Hoffmanna Biblioteka dla 
młodzieży. ` 
Każden tomik bez rycin 40 6ż., z ry- 
cinami 50 ct.; w pięknej oprawie z napi- 
sem „Nagroda pilności* 60 ct. Spis i treść 
wydanych tomików rozsyłam na Żądanie. 
Zamówienia nad złr. 2 dostarezam 
2724 3—3 


(nowego wynalazku) 


Wysyłka za zaliczeniem. 


ann we Wiedniu, I, 
Nr. 3. 2082 3-5 


> 


Jedynie do nabycia: 


Klingl & Baum 


Tegetthofstrasse, 


gą u 7 


FZ 


Bergera medyczne 
KE Mydlo dziegciowe © 


Zalacona przez znakomitości lekarskie, używana w różnych puńitwach Europy za 
gkutkiem na 


EE 


SA EEEE 


SCE” Nowo urządzony 538 


TEDLA we Lwowie 


' plac Marjacki 1. 10. naprzeciw hotelu Langa : 
poleca pod gairancją za dobroś 
kMizepę ścierniankę 


bisłą okrągłą ki 


EDMUNDA E R 


AOA R AE OE W TŁ ETS 


logram 1 zł, białą długa kilogram 1 sł. 10 et. 


 Turnips (Rzeps) prawdziwy angielski Ef 


w 4 gatunkach kilogram po zł. 1.30, 1.30 i 1.40. 
Cenniki na żądanio franco. 


POZEW 
ZR AOL DSO j 


wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 


osotliwie na chroniczne pryzzcze, parchy, ostudy i pasożytne wysypki, tu- $ 
dzież na czerwoność noga, odmrożenia, p cenia nóg, łupisże we włosach. — 
Bergera mydło dziegciowe zawiera 40 pret. mazi drzewnej i ró: M 
žni się od wczys.ktch iunycu toro gatunku mydeł. — Dl, nniknięci» po- $ 
myłek proszę wyrażnie żądxć Bergern mydła duiegciowezo iu- EB 
wkżać na zang markę ochronną. — Kagodziejszem mydłem dziegciowam ra É 
nanniecie mieczystsóci płeci, na wyrzuty skórne n dzieci, tudsież jako & 
doskcnały średek koseme:yczny d: mycia i kąpieli w codzienzcm nźyciu służy 8 
Bergera giicerynowe wwydio dziegciowe. k 
które zawiera 85 pret. gliceryny i jest perfumowane. 1935 8—24 
Cena sztaki każdego gatunku 35 ci. wraz z broszura. 
Głów:a exspedycja: Aptckurz ©. Hell w Opnwie. 
Zapisy znnjduia sie we wszystkich aptokach monarchii. Główne układy: we Lwo- $ 
wie m pp. aptekarzy P. Mikolascha, Zyg. Ruckera, J. Beisera, 1. Blamenfeida, Jak. Pie- f 
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Bardzo przednia 


BRYNDZA 


LIPTAWSKA 


także prawdziwe 


KWARGLE ołomanieckie 
pojedyńszo i hurtem w iandlu 
higera, rynek 40. 

R 


x 


2568 2 


peaa, G. Geilhofera i A. Szlepińaskie 9. 
00 d W Brodach u Ed. Liszka i É. Grūnapana, w Brzeżanach u A, lulkndera iR. K 
Z Pembidakizgo, w Czortkowie n L. Rossa, w Dobromila u N. Grotowskiego, w Drohoby- 


czu u L. Dokrzynierkiego, w Harodence u Akuantowicza, w Jarosławiu u Rokma i Bohuaa, 
w Kołomyji u j. Sidorewiera | E. Stengla, w Krarowia u E, Stoekmara i W, Redyka, w G 
Przemyślu a Wł. Nahlika, w Rzeszowie u A. Kalinowskiego i A. Karpińskiego, w Sumba- | 
rze u J. Aleksiewicza, w Stanisławowie u J. Macary i A. Amirowicza, w Stryja u L, © 
Głrtnera, w Tarnowie u A. Teuczyna i J. Reida, w Tarno olu u Fr. Jarorogiswicza i Hi. K 
Kakanego i we warystkich prawie aytekaek Galicji. 


Obwieszczenie, 


Podpisany podaje do publicznej wia- 
domości, éə trzyma w dzierzawia kamie- 
niołom Trembowelski, w którym wyrabiają 
się płyty chodnikowe, toczyła i bruski, 
schody i kamienie rozmaite, Uprasza się 
wszelkie zamówienia uskuteczniać u podpi- 
sanago, bo tylko tenże dostarczyć moża 
wyrobów z prawdziwego kamienia trembe- 
wolskiego, zaś wszelki kamień przez kogo 
innego dostarczany nie pochodzi z kamio 
niołomu Trembowelskiego. 

844 6—8 Aba Genser, 
dzierł. kamieł, miejs. w Trembowli. 


Ogłoszenie. 


Według inforinacyj prywstnych 
mają być do obsadzenia posady 
przy bułowie kolei transwersalnej, 

Zarząd Towarzystwa  politech- 
nicznego zwraca przeto uwagę tech- 
ników, iż podania o posady m*gą być 
wniesio «6 do jenera'nej inspekcji kolsi 
austrjackich we Wiednia. 2759 2—8 


boa 


Gypa 


jest 


Ch, 


ostrzega się!! 
Papier ten jest tylko wtedy prawdzi- 
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marką ochronną i sygnaturą, 


gród 


wy, jeżeli każda karteczka zawiera 
stempel „Le Houblon“, a kałdy 4: 


api 


LE HOUBLON 


karton opatrzony jest niżej wskazaną 


FRANOUSKIEGO WYROBU. 


PRZED NAŚLADOWNICTWEM 


RKKKKKNKKAKKKKKKKKRARKKE 
Przyrządy chirurgiczne 


Wstrzykswki różnego rodzajn, flaszki do karmienia dzieci, 

x bougies i katetery, tandaże p:zepuklinowe, pończochy elastyczne, 

rozpylscze różnorodne, przyrządy inhalacyjne, poduszki kanczn- 
3% kowe, respiratory i t. p. oraz 


Opatrunki listerowskie 
utrzymuje na składzie w doborowej jakości, 
Apteka pod Gwiazdą 


Mikolascha we Lwowie. 


Na sprzedaż dobra 
Czortowiec dolny 


w powiecie borodeáskim, 750 morgów nij- 
lepszej gleby. Budynki mieszkalne i go- 
spodarskia w stanie wyśmienitym, 

Bliższą wiadomość otrzymać można 
w kancelarji adw dr. Rogalskiego, ulica 
Kościuszki 1. 5, lab w miejscu (poczta O- 
bertyn) u właściciela Wgo Władysława 
Przybysławskiego. 2762 1—8 


HOTEL Z 


pod „Czarnym Orłem“ w Drohobyczu 9e A 
wraz ze sklepem i warstatem masar- P iotra 
skim jsst zaraz lnb cd 1. listopada 
b. r. do groddzietrzawienia. Bliłsza 
wiadoaość n dzierżawczyni Wikto:ji 
2765  Kojzy w Drohobyczu. 1—5 
nżywając Rósłera wo- 
dy do ust i zębów, 
lab na nieznośny odór s ust. 
W. Röslera synowiee, 
Prawdziwa do nabycia wa Lwowie w 
2059 12—? 


p 


Najnowszy wynalazek 
patentowych 


SZELEK DO SPODNI 


A IRF bardzo praktyczne, wygodne i e:e- 
MH! ganckie w najlep:zej jakości i kon- 
(40 strukcji, wynalazku firmy 
Schónbaumsfeld & Freund 
we Wiedniu! 
Do nabycia w Galicji we wszy- 
stkich handlach galanteryjnych. 


> 


wypłacę tomu, ktoby 
1} fisszka po 85 ct znowu 
i cierpiał ną ból ząbów, AWY 
< js 
W PI 
[E. Winckler}. m A 
Wiedeń, 1. Regierungsgasse Nr. 4. 


apt. Zygim. Racore: a. 


Pomieszkanie 


na wsi, we dworze, 
składające się z 5 pokoi, kuchni i spiżarni, 
wraz z ogrodami grao TE i jarzynny m, 
opałam i mlekiem lub utrzymaniem dia 
krów albo” beż tyók dodatków, za rocznem | jsf 
wynagrodźyniem lub w procencie od wy-|f 
pożyczcnego kapitału, na rok lab kilka latj$ 
do wymajęcia. | B 
Miejscowość Poe, droga dobra, | $ 
miasto powiatowe i kolej blisko. j 
Bliższe szczegóły udzieli X. Y. 
rest. Przemyśl. 2727 


"Wieś Banunin 


w obwodzie Złoczowszim 8 mile ol Lwo-| 
wa a mila od stacji kulei „Zadwórze* jest|ą 
wraz z tawentarzem żywym i martwym zjg 
wolna ręki bez pośrednictwa do sprzeda- |% 
nia. Obemsr pola ornago przeszło 300 mo: |] 
ów, lęk do 89 morgów, lasu 23 morgi |$ 
om miesżkatmy,! upicyiłerń i praezkarmia |? 
murowane, rómzta budynków dzównianych 
gontem i włomą krytych, wszystkie w do- 
brym stanie. Bliźsza wiadomość u właści- 
ciela, pocata Milatyn. 2734 2—2 


Na sprzedaż 


i i ki dwa wierzchowe 


wałachy 
26 stadniny P-tur.yckiej, wyzokej krwijg 


5- letnie, 
arabskiej, po folblacie Sheyranie i klaczach |jĄ 
Jarczowieckich, — jeden ciemno-szpako | = 
waty, drugi biały z ciemuą grzywną i ta-|jg 
kimże ogonem, obydwa miary 15'3. ; 

Oglądać można w domu Wgo Riegera, 
dyrektora banku hypotecznego, ulica Kru-g 
szawskiego 1. 843. . 2748 2—3 

Apteka pod Gwiazdą 5 ME 
* Ki 
Piotra. Mikolascha $ 


we Lwowie 3 
utrzymują. za prładzie w oddziele 
osobnym 8173 4—9? 


1 = 

Domowe. apteczki $ 

Romaogatkyczne | 
dla ludzi itä bydła W płynie i w 
zisrukach tak wyzobu własnego, ja- 
koteż sprówadzane z Gdthen i Lan- 
gensalza;- Oraz wydsje takže po- 
jedyncze Środki henespatytzhi, 


EEES rĄ 


w Sokala na Kolonii 
DĄ OREGON ERSTE 


Fabryka 
narzędzi rolniczych i gospodarczych 


Franciszka Ksawera Podląszeckieg0 


w Sokalu 


Niniejszem podaję do powszechnej wiadomości P. T. gospoda- 
rzy większych i mniejszych posiadłości tndzież przemysłowców, iż po 
wieloletniej fachowej praktyce założyłem z początkiem czerwca b. r. 
w Sokalu na przedmieściu „Kolonii“ pod powyższą firmą 


Fabrykę i warstat reparacyjny 


narzędzi i maszyn rolniczych i gospodarczych 


dzie przyjmuję zamówienia na wszelkie roboty w za. 

res męchaniki wchodzące i wykonnję takowe w oznaczonym 
czasie i po nadęr przys'ępnych cenach. ręoząo przytem za prawidło- 
we i sumieńne wykonanie powierzonych moio robót, tudzież zą do- 
broć i trwałość nabytych u mnie narzędzi i maszyn. 

Urzędzam mowe młyny, gorzelnie, browary, 
tartaki itp. wedle najlepszych i wypróbowanych systemów 
i przyjmuję reperację takowych. 

Przyjmuję zamówienia na nowe mżłocarnie i re- 
paracje atarych młócarń i żniwiarek, przyczem zwracam nwagę 
PT. inte:esentów, iż obecnie z powodu zbliżających się żniw jest o- 
statni Pa a zajęcia reparacji Żuiwiarek. 

v a $ 

ny w pamiina 4 rj według umowy stare maszy 
siemniej też przyjmuję pośr. 

min narzędzi i maszyn rolajozzch e AKRJ s 

przez co usunąłbym nieprzyjemności wielokrotnie prz 
Średników spowodowane. 

Tusząc sobie, iz wazelakim wymag 

wszechnemu zadowoleniń zadosyć nczy 
PT. Pubiiczności i kreślę si 
względom K 
Ens 3:9 Francisze 
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Newo założona ' 


aprowadza- 
innych fabryk 
ez obcych po- 


anim w zupełności i ku po- j 
nig- pol-cam się łaskawym i 
z głębokiem szsoinkiem | 


sawer Podlaszeeki. 


MATTONIEGO - i 


! y tug szlamewy ) "ae | 
© Å a sól szlamowa) 57" | 
SERA Franzensbad. 
Wygodny dodatek dla Bak- KĄPIELI SZLAMOWYČĪ -g 
"Środek do" przyrządzania kąpieli stalowych i słonych. 
KAISERQUELLSALZ  (3el purgatif ) 
j Wysyłki: Mattoni & Co. Franzensbad. 1945 4—7 
£ Do aabycia we wszystkich aptekach £ Akiadach pal P=lnych, ": 


X 


TEDTTTTTLLT 


yne które lsózy De i 
aoh va kuli ziemskiej; w Paryżu u p. J, Fstrd, aptekarza 102 ulica RBiehoiien; ¥ 
Lwowio w spiekach pp. Krzyżanowskiego [obok Brygidak], Mikolsau i Z. Ruexs- 
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RKKIARKRAJCAA ZEK 
dalksład zdrojowy 


TRUSRAWIEC 


zostaje otwartym 25. maja 1884. 


mapiels ałono-siereznune i żelnzisto. słono-sFarczano" 
szłamowe. ałonc-alkaliczno ndroje rozrzedznjące do 
picia. — Zdrój, zwany naftowym. znany ze swej shti- 
tecznosci. 
Żętyca owoza, z.paa wód Lkarskich obcych, restanracje i cukiernia. 
Odległość zakładu od etacji kolejowej DrohohrczeTcuskawiec 8 kilometr. 
Na dworen zcajdują się podwody wszelkicga rodzaju, zarząd przyjmuje 
także zamówienia na akowe. Apteka, urząd poczte wy i telegraficzny w miejsen. 
Lekarz zakładu dr. Ze RIEGER , krajowy radca zdrowia. 
Zamówienia na pomjesztania mega być o tylo awzględniane, o ile do- 


Ąączony zadatek ubezpiecza czes nsjma. 


śidnysh innych lekarstw. Znajduje Gig We w 


DJ 


niezawodnej 
zobiegejące j 


w Krakowie Tradcsyńskiego I Redysa, w Csomiowcash og 


18—52 


1890 


Ferdynanda Rappolda 
Fabryka towarów szmirglowych 
we Wiedniu, Murgarethoa, Piigyrumgas e, 20. 
poleca: szmirgei Naxcs, azmirgol do politsrowan'k, tarcze szinirglowe, pló- 
tno szmirglowe, papier szmirglowy, papier glazurowany, papier szklanny, 
szmirgel do czynaczenią nużów, pasta do czyszczenia, proszek do czyśzcze- 
nia, trypla do czyszczenia, masą do szlifowania stali, papier ołowiany, pa: 
pier cynowy, tarbka czerwona do poli. owania, kamienie do ostrzeuia, po- 


EF +. 


"sy R „YE 


Tani magazym 
gotowych sukien, mantyl, 
surdutów, zarzutek , piaszcezyków 
od deszczu i prochu, chustek 

i szali kaszmirowych 
oraz okryć koron- — 
kowych „ij 
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krawatek, sznurówek i 
Beg" Ajemcja tar lany 
ró 


żądanie 


francuzkie Towarzystwo ubezpieczeń na życie w Paryżu 


= założone r. 1844. == 
Stam ubezpieczonej kwoty s d. 1. stycznia 1881 . 338 milionów 
„Reterwa premiowa s d, 1, stycznia 1881 . , , 66 » 
Roczna premia i pobór odsetek . . « « « , . 81 » 

To Towarzystwa ma zaszonyt -nlniejsażm donieść, że na podstawie 
rozporządzeniem wysożiego 0. k. ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
7, kwietnia r, b. ndzielonsj koncesji dla prowadzenia interesów w krajach 
(reprezentowanych w Radzie państwa, udzieliło ns mocy przyżwoleaia 0. k, 
Natniestoictwa 5 duia 27. kwietala r. b. | 

Jeneralną repreuentację we Wiedniu 
i zamianowało pana Emanuela Reicha 
swoim pełnomocnym w sądzie handlowym zaprotokołowanym roprezentan- 
tem jenaralnym. 
Prospektas i bliższą objaśnienia udzielamy najchętniej. 
Oferty nę zastępstwo należy podąwać do 


General-Representanz we Wiednin TX. Wasagasse 8. 
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Qdpowisduialay tedaktor Jan Dobrzański. 
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Saprysowe nis 
hygieniown« 


zkctocsności z 


Giystałsh spt 


$ i do 
materji jedwabnych różnych Æ 
EŃ i czarnych, bareży czarnych i ko- & 

lorowych, modnych kretonów, krep, atłasów, 


W. Spina 


Zaklad zdrojowo-kąpielowy 


koncessjonowany przez ces. król. galicyj. namiestnictwo 
w Rymanowie, 


został otwarty w dniu 10. czerwca b. r. 


Oiległy od Rymanowa trzy kilometry. Zakład zdrojowo-kąpielowy po- 
łożony w dolinie rzeki Taby i Czarnego Potoka, wśród gór pokrytych la- 
sami jodłowemi. Okolica zdrowa i urocza. Zdroje Ry:avnowskte złożona nę 
z trzecu źródeł „Celestyny*, „Tytusa i „Klaudji”, 
. Woda tzch zdrojów jest wzczawą słono- (żelazi:to) sodową, jol, brom, 
i lit, craz znaczną ilość wolnego kwasu węglowego zawierającą Skutecznie 
wody te działają w cierpieniach skrofulicznych, w chorobach skórnych, greu- 
czołów, okowtnej kości i sustawów; w nieżytach chronicznych, gardzieli, 
przawodn pokarmowego i pęcherza, w cierpieniach kobiecych reumatycznych 
i artrytycznycn. 

W zakladzie urządzone są łazienki, do których woda mineralna do- 
chodzi ogrzang parą. Zakład posia:ła około 5) pokoi mieszkalnych, prócz © 
tego w razie konieczny:n i na wsi można tuż przy zakładzie znalaść mie- g 
szkania Restauraejż w zak'aldzie, żętych, tusz i kąpiele rzeczne. 

Odległość zakładu kąpielowego w Rymanowie od stacji kolei węgiar- 
akr-galicyjskiej Zagórz mil 4Y} gościńcem rządowym od miasta Rzeszowa 
10 mił, od Tarnowa 12%, nit, komunikacja codzienna pocztowsmi wozami 
po gośńcińeach rządowych i krajowych. F 

Lekarz crdynujący w mieście Rymanowie, poczta i telagraf — tamże. 
A y w bużeixach, soli i Fugu na Żądanie odwrotną pocztą uskue 
ocznia Eig. 
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Zarząd zskładau zdrojcwa kąpielowego 
0 2722 2—3 w BYMANOWIE. 


Dla lepszej dogodności naszych odbiorców w Anstro- Węgrzech urządzilidm 
od dnia 1. maja "1881 pod firmą : = k i 


VOGEL & Co. 


we Fieereiee, 1I, Untere Augartenstrasse 33. 
E E E E E a o ZO ZYD E REA JOE 
filję z tymczasowo małą wystawą dla sprzedaży naszych 


lokomobil, parowych młlocarń 
i wszystkich innych sprzętów gospodarskich, 


upreszają P. T. kupującą publiczność, w razie zapotrzebowania tamże się udawać. 

Konkurencję wytrzymnją nie tylko pod względem wykonania tech- 
micznego I doniosłości, lecz także pod wzgledem najtrwalszej ro 
boty przy użyciu naujwyborniejszego materjału i ustanowienie 
pana lieb najtańszych cem — o to są niezsprzeczone zalety naszych 
wyrobów. 

Bliższe szczegóły zawierają nasze ilustrowane cenniki, która na 
życzeie wysyłamy gratis i trauko. 

Wiedeń 1. maja 183i. 


fabryka maszyn, odlewarnia Żelaza i warstat kotlarski 


e 
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myka, tudsieź wszystkie artykuły do s»lifowania i polirowania stali, żslaza, w Bs usellerhausen - -T 6a : 
1986 8 12 granitn, marmuru, szkła i t. p. aoe ai E AER AWZ WEKA 
20030000 600000000000000 000005008 000008 z 
|) i =] F 4 
s, MYDEO da DZEECH s$ 
i > każ 
(Y 
s Meithoffera & Neffe we Wiedniu. ° t i 
Zaopiniowsne przez prezesa laborstorjam „powszochnozo austryack ego © F pe JE > 
SANO A TRD p. r CEE EW ną za- g £2 ak eyine 0 B; k Hi t | 
i ułuższeg» używania polecone przez dyrekoje n a. krajowego << i 
zakłą!n położniczego i podrzutków, dyrektora p. dr. Friedingera, ot it yJ g anku 1pó ecznego 
b:zpłstnego szpitala dla dzieci św. Józefa, dyrektora p. dr. Ganz, 2 $ E sai daje i 
zd Are szpitala św. ocha w Penzing, ak”. aan ië MOSJSEESEEDFZEUAJE I 
ün c. k, learza paiacorego i p. e s-ra dr. Algi- A 5 ” z 
zegó Monti, BOR pw i a s >i wszystkie efekta i monety 
To mydło dla dzieci sporządzone jest z najdelikatniejszych, najczyst- ES Ą iprzygź iej i i 
pa i tego rodzaju Lo materjałów, które wytwarzają tbwtą, tago- © Fs Pei pod warunkami najprzystępniejszenai. 
ną pianą, na skórą ożywczo działają, necsjąc jej własność delikatną i ak- ©% TEAT z 
samitną, z którychto względów daje się to mydło najlepiej zastosować w celu JE: 10 LISE $ hipoteczne ; 
SM kóry u dzieci od najniżseego wicku, niemniej i dla do- @ ó jakoteż j 
rosiy ci. Q zo O ° g 
m Ceny fabryczne. z > 5), premiowane Listy hipoteczne 
Nieperfamowana, w formio czwork. pikiot 6 sztuk zł. 1.80 i 
Perinoana Temy siragie ganta réana mainado 116 GCO i najm. post. a dnia 17. gradnia 1871, mogą bć użyła do lore 
àk Ą owego i Ylan ang, kirton 3 saba : - M c, ` , n ; ję 
j kk ADZÓ 2. SETKI $ 4 = nia pa A funduszow?ch, pupilarnych, kagi małżeńskich wojsko- 
a h : | 3 i Kw alk tine | È 
I, Seilergasse 9, i VI. Mariahiiferstrasse, 117. @ wych, na aucje ADO WADA SĄ yA ja e ic nabycia. 
Oprócz tych u wielu pp. aptakarzy do nabycia, H ~ Eate Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
Listowne zamówienia uprasza sią adrosować do fubryki we Wie- @ cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 2254 14—? 
dniu, VI, Mariahilferstranse, L15. 1-5 o5 


ODOGOOGCOSGO 


Z powodu iateresów familijnyoh jest 


do sprzedania apteka 


sa |na Podolu, przynoszącą rocznie docho- 
Sj du brutto przeszło 4000 zł. Wiadomości 
$ adzieli p poczmistrz Łopuszański w Je- ` 
| zierzanach, 2736 1—8 
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Sławni lekarze 
zalecają użycie 


Królewskiego 
MYDLA 


zwanego 
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Violet, fabrykant perfum 


225, RUE SAINT-DENIS 
W PARYŻU. 


" PERFUMY CHAMPAKA 


„z Materji 
6 wełnianych 
modnych gładkich 
ubierania od 25 et. 


pończoch francuskich. E 
lera w Berlinie. œg ER 
0. os 
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Pp. kupującym kasy podajemy do wiadomości, że [B 
Przez niejakiego Leona Kornfelda, który z nami me 
zostaje w żadnym związku i przez nas jest sądownie 
Ścjganym, sprzedawane i polecane kasy z naszą firmą 
(Wiese % Cmp.) nie pochodzą z naszej fabryki, 
lecz przeciwnie zrobione są przez nieznanych ślusarzy 
ze starego lichego materjału, przed których zakapnem 
niniejszem ostrzegamy. Kasy z naszą firmą i poręcze= 
niem mogą być sprowadzone tylko z naszej f:brykl 
II, Pappenheimgasse nr. 58, i z naszych składów. 
I, Sałzgries Nr. 3, II. Ferdlnandsstrasse nr. 18, 
a w Budapeszcie, Trommelgasse nr. 1. 


WIESE & Comp. 


C. k. fabrykanci kas we Wiedniu. 
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